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Zakaz werbunku ochotników 
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PARYŻ. Jednomyślne przy- 
jęcie przez lzbę Depuiowa- 
nych projektu ustawy o zaka- 
zie wyjazdu ochozvników do 
hiszpanii komentowano w su- 
luarach jako powazny sukces 
rządu, a przede wszystkiia 
premiera Bluma ı min. Delbo- 
sa. 


| si 


W kołach parlamentarnych 
wyrażano też opinię, że tego 
rodzaju jednomyślna maniie- 
stacja izby francuskiej, która 
dala dowod wyjątkowej soli- 
darności, winna wzbudzić po- 
ważne echa za granicą, jako 
jeszcze jeden dowód, iż w dzie 
dzinie polityki zagranicznej 


 h:Szpońskiego frontu walki 


WALENCJA. Agencja tele- 
graficzna rządu hiszpauskiego 
donosi: © godz. 7 rano rozpo- 
czął się silny atak na Malage, 


będący przygotowaniem do 
desantu. 
Natychmiast zjawiły się 


eskadry samolotów dwumote- 
rowych lotnictwa rządowego : 
zaatakowały krążowniki pow. 
stańcze --„Canarias', „Cerve- 
ra", kanoniersę Canovas de 
Castillo" ı kuka innych mniej- 
szych jednostek floty. 

Jeden z samolotów zdołał 
zrzuc ć na krązownik „Cerve- 
ra” 2 bomby po 160 kg. hra- 
żownik wycolał się z boju : 
podążył do Ceuty, Wówczas 


pozostale okręty powstańcze 
umknęly z największą możli- 
wą szybkością. Łesant nie 
mugł dojśc do skutku. 

Na odcinku dzielnicy uni. 
wersyteckiej Madrytu wojska 
republikańskie zaiożyly mmy 
1 wysadziły w powictrze bu- 
dynki, przerobione przez pow- 
siąanców na blokhauz. Korzy- 
siając z powstalczo zamętu, 
wojska rządowe zuobyly jeden 
z gmachów kliniki szpitala u- 
piwersyteckiego. 

Na froncie ara, - zim od- 
dzialy katalońskie zajeęly © 
miejscowości i różne punkty 
strategiczne na południe od 
rzeki I£bro, 


Nagie odwołanie dyplomaty 


Wielkie wrażenie w Wiedniu 
wywołało nagle odwolanie atta 
the prasowego wloskiego posel 
stwa, dr. Lugeniusza Morreale. 
Byl to jeden z najbardziej 
wpływowych dyplomatów wlo 
skich w Wiedniu, pozostający 
od kilku lat w bliskich stosun- 


kach z kolami politycznymi 1 
SEE ET OPZZ DE POZYT, RECZ] 


rządowymi w Austrii. 


Nagle odwolanie Morrealego 


nasiąpiło na żądanie ambasa 
dora Niemiec w Rzymie von 
slassela, który twierdził, że 
Morreale przez swoją dziala. 
ność w Wiedniu psuje stosun 
xi między Włochami a Niemca 
ml. 


wszys: y deputowani bez różni 
cy poglądów popierają rząd 
w jegu wysiftkach zabezpiecze- 
nia interesów francuskich, 

Na marginesie wczorajsze- 
go posiedzenia Izby Defuto- 
wanych, które odcylo się w 
wyjąikowo poważnym i rze- 
czowym nastroju, organ naro- 
dowo-socjalistyczny „Łopulai- 
re”, stwierdzając wyjąckowu 
spokojną atmosferę pierwsze- 
go poświątecznego zebrania 
izby, fakt ten przypisuje oka- 
liczności, że deputowani, któ- 
rzy świeżo powrócili ze swych 
okręgów wyborczych, gdzie 
poznali się z opinią spole- 
czeństwa, chcieli dać dewód 
aprobaty umiarkowanej i roz 
sądnej polityki rządu. 

„Populaire“ poakreśla rów- 
nież, ıż jeden 2 b. ministrów 
oświadczyć miał w kuluarach 
parlamentu, żę jednomyślna 
manifestacja lzby Deputowa- 
nych wróży rządowi Błuma 
dlugi jeszcze żywot. | 

DUBLIN. Gen. ODulfy, po 
powrocie z Hiszpanii oświad- 
czył, że brygada irlandzka, 
znajdująca się po stronie po- 
wstańczej, po ukończeniu prze 
szkolenia w miejscowości hi- 
szpańskiej Caceres, zostanie 
wysłana w dniu 26 stycznia 
na front. 

W związku z zakazem zacią- 
gu ochotniczego .gen. O' Duffy 
oświadczył, że z początkiem 
wojny Niemcy i Włochy za- 
proponowaly wprowadzenie 
zakazu wysyłki ochotników do 
Hiszpanii, jednak inicjatywa 
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poaczas poby.u gan. Goeringa w Rzymie 


RZYM. O rozmowach Mus- 
soliniego z premierem Goecin- 
Slem me ogioszono doiychczas 
zadnego komunikatu, toież 
treść ich otoczona jest ścisłą 
tajemnicą. 


Wiadomo 


; jedynie, że konfe- 

r 

KĘ popołudniowa trwała 

przedę, 2 godziny ı miala za 
miot Przede wszystkim 


Sprawy hiszpańskie. 


We Tar 
3 EA krążących poglosek, 
Po UZSSEBIENIĘ szeregu punk 
tów piemier Loer ż 3 l 
upa 8 Przesla 
posreumciwem 
amuvasduy LeEMieckiej uDszer- 
ny rapor, na kióry odpowiedź 
mosg nadejśc w ciągu najbliż- 
szych dni. 
Le „zagranicznych kołach 
prasowych panuje przeświad- 
czenie, że tematem obrad pre- 
miera (Goeringa z Mussolinim 
była nie tylko sprawą tekstów 
odpowiedzi, jaką Włochy | 
Niemcy prześlą na ostatnią no. 


ae an NO ZZA ZZA i. 


tę brytyj:ką, ale również sze- 
rcg donioslych zagadnien woj. 
skowych, w których premier 
Goering jako szef loln:ctwa 1 
wybitny wojskowy posiada 
rozległe kompetencje. 


Jeśli chodzi o samą treść 
odpowiedzi, to przeważa tu 
przekonanie, że Włochy i Niem 
cy odpowiedzą w zasadzie 
przychylnie na propozycje an- 
gielskie, przewidując, aby 
jeszcze pzred wprowadzeniem 
systemu skutecznej  konuroi: 
nuędzynarodowej wydane zo- 


siaw rozpurząlUzenie przeciw 
wyjazdoświ  ochoiników do 
Htiszpanit. 


Zgoda Włoch i Niemiec bę- 
dzie jednak uzależniona od 
wydania takich samych zaka- 
zów przez Francję i Rosję 50- 
wiecką. 

Równocześnie jednak Wło- 
chy i Niemcy przewidują, że 
zanim wszystkie umowy, za- 


'kazujące wszełkiej formy in- 
terweneji pośredniej, wejdą w 
życie, gen. Franco powinien 
odnieść na terenie Hiszpanii 
szereg poważnych sukcesów 
wojskowych, które zapewnią 
mu bezsprzeczną przewagę na 
półwyspie Mery iSi 
Do sukcesów tych przywią- 
zują w Rzymie i Berlinie 
szczególną wagę, poniewaz 
Włocay 1: Niemcy dokonaly 
akiu uznania rządu gen. t ran- 
co i n.e mogiyby obecnie pozo- 
siawić go własnemu głosowi, 
zwlaszcza, że oboz Caballero 
wydatnie wspomagany jest 
przez czynnik. obce, sympaty- 
zujące z rządem w Walencji. 
Niemcy 1 Włochy liczą się 
tedy zasadniczo z możliwością 
wejścia w życie nowych umów 
międzynarodowych o nieinter- 
wencji całkowitej, ale sądzą, 
że tymczasem szala wypadków 
przechyli się zdecydowaaie na 
orzyść generała Franco. 
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ta nie zostąła podtrzymana 
przez żadne państwo, a w mię 
dzyczasie tysiące komunistów 
z Ź. S5. RiR, Meksyku, Fran- 
cji i innych krajów przyby- 
wało na pale walki. 


Po stronię powstańczej — 
iwierdzi gen. O'Dulty — nie 
ma żadnych oddziałów piecho 
ty cudzoziemskiej z wyjąt- 
kiem oddziałów  irlandzk:ch. 
Usiłowania Francji i Anglii 


powsirzymania dopływu echot 
ników są manewrem, skiero- 
wanym przeciw patriotom hi- 
szpańskim, gdyż Hisżpańta za 
lana jest czerwonymi ochoini- 
kami. 

Żadne dążenia angielskie w 
kierunku niedopuszczenia no- 
wych sił me będą mogiy być 
ściśle wykonane, gdyż granica 
fraucusko-kaialońska kontro- 
lowana jest przez urzędników 
komunistów. 


Z Walencji do Barcelony 


przeniesiona będzie S.olica? 


LONDYN, — „Evening Stan 
dard“ zamieszcza depeszę z 
barcelony, jakoby Largo Ca- 
kallero zamierzał przenieść sie 
dzibę rządu z Watencjj do Bar 


Sekrełarze ZŻZ 


Na zarządzenie władz proku 
ratorskich zostali zatrzymani 
przez „wydział śledczy Policja 
raństwowej w Chrzanowie se 
kretarze Z. Z. Z. Barański Fran 


celony, gdyż sytuacja w Walen 
cji po ydy wajsk pe 
wstańczych w pobliżu Malagi 
staje się coraz bardziej hiepew 


aresztowani 


ciszek z Chrzanowa i Głuchow 
ski Władysław z Krakowa zą 
wygłoszenie w dn. 10 b. m. w 
Chrzanowie przemówień o tre 
ści antypaństwowej. (PAT). 


Miasto, wystawione na iicyieqe 


CZERNIOWCE. 
nalny rekord zdobyło w Ruma 
nii miasto lurtukat, w którym 
równocześnie wystawiono na 
lcyiację 5UU domów, co stano 


— Orygi- | stała spowodowana nadmierny 


mı obciążeniami 
władz miejskich. 


ze strony, 


Mieszkańcy zwrócili się 6 pa 


wi więsszą część nieruchomo. | moc do władz centralnych w. 


ści miejskićh. Licutacja ta zo 


Bukareszcie. 


Proces O za,$tua antysemickie 


Sąd Okręgowy w Częstocho- 
wie rozpoznawał sprawę 10 
czlonków 1 sympatyków Str. 
Narodowego z jJ. Kasprzyc- 
kim na czele, oskarżonych o u- 
dział w dn. 3 lutego ub. r. w 
zajściach antysemickich w 
Przystani pod Częstochową. 


Sad 11 oskarżonych skazał 
na karę 5 miesięcy więzienia. 
Lwom kob.etom karę zawie- 
szuno. Dwóch nieletnich ska- 
zano na umieszczenie w zakła. 
dzie poprawczym, również z 
zawieszeniem, 1 skazano na 6 
mies. więzienia Z  zawiesze- 
niem, dwóch sąd uniewinnił. 


Prowokacje litewskie na bogran.CZu 


Gdy 13 b. m. dowódca stra- 
żniey Kiwamszki (pow. świę- 
ciański) ze strzelcam: chcrai 
zakopać na nowo przewrócony 
słup graniczny, padlo ze stro. 
ny litewskiej do żołnierzy 13 


strzałów. Zabitych, am 
nych nie było. 
Zauważono po stronie li- 
tewzskiej 9 policjantów z ko» 
imendantem rejonu sierżantem 
oraz 2 osoby cywilne (PAL). 


ran- 


Hece antypolsk:e na Litwie 


Z Kowna donoszą, że akcja 
antypolska w ostatnich dniach 
doszia do szEzegórnego napię- 
cia. Zmobilizowano wszystkie 
organizacje do wspólnej walki 
z x olakami. 

Związek Odzyskania Wilna 
opracował projekt statutu in- 
stytutu wileńskiego, którego 
głównym zadaniem będzie 
zbieranie i dostarczanie dla od- 
nośnych organizacyj potrzeb. 
nego materiału propagandowe- 


* go do walki o Wilno. 

| Parua tauuninków, związek 
wyzwosenia Wiina, szaulis: t 
ann zmuszają swych czlonków 
do akcji PIERO czę: 
sto przy pomocy gwaliu. 

Bafd ze ESTO dochodzi dc 
awantur, zwłaszcza w oddzia- 
lach prowincjonalnych. Prasa 
litewska z oficjalnym „Lietu- 
vos Aidas“ na czele oglasza co- 
dziennie po 2 artykuły anty- 
polskie 
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Katastrola 


e! 


pwa pod Mysłowi 


M 


G6 osób zabitych — 42 rannych 


Dn. 15 b, m. o godz. 5.15 na 
stacji Mysłowice w dyrekcji 
katowickiej pociąg osobowy 
ur. 1114, idący z Oświęcimia 
do Katowie, najechał na torze 
nr. Z na pociąg towarowy, 
wskutek czego wykoleiły się i 
zostały rozbite wagon bagażo- 
wy i wagon klasy 3-ej pociągu 
nr. 1114, a spośród stojących 
na tym torze wagonów towaro. 
wych wykoleiły się 2 ostatnie 
wagony. 
abitych zostabą 4 osób, 
ciężko rannych jest 17 osób, 
żej — 25, 

Ranni po okazaniu im na- 
tychmiastowej pomocy przez 
lekarzy kolejowych i szpital- 
nych, zostali odstawieni do 
szpitala w Mysłowicach, część 
zaś lżej rannych udała się w 
dalszą podróż. 

Co do przyczyn katastrofy, 
tymczasowo można ustalić co 
następuje: Pociąg nr. 1114 nor- 


malnie przyjmowany był na 
torze nr. Z. dniu katastro- 
İy tor nr, 7 był zajęty, o czym 
dyżurny ruchu Urbanek z 
powiadomiony. 

Urbanek ze swej strony po- 
wiadomił stację Brzezinkę w 
celu uprzedzenia drużyny po- 
ciągowej, że pociąg nr. 1114 
będzie przyjęty nie na tor 7, 
lecz na tor 6, ale nie przygoto- 
wał przebiegu na tor 6, lecz — 
jak zwykle — na tor 7. Wo- 
bec tego pociąg nr. 1114 wje- 
chał na tor zajęty przez wago- 
ny towarowe. ; 

Władze dyrekcyjne prowa. 
dzą dochodzenie na miejscu. 
Ponadto Ministerstwo Komuni. 


odor, Dębek Karol, Chromy 
Ryszard, Badower Jan. 
Odnieśli rany: Klima Bartło. 
miej, Dziecko Teodor, Tylok 
Franciszek, Żórawik Józef, 
Piechota Roman, Blomber 
Mendel, Mis Mateusz, Brom 
Jan, Radwański Jan, Klaja 
Ludwik, Radwański Franci- 
szek, Wiśniewski Józef, Pą- 
czek Leopold, Walus, Siupka 


Piotr, Tyman Wilhelm, Janu- 
siewicz W., Seweryn Alojzy, 
Cieplak Józef, Demba August, 
Chramiec Stefan, Rogosz Le- 
opold, Kosiak Paweł, Skiłka 
Józef, Pydler Teodor, Kozioł 
Konrad, Walus Jan, Brom 
Jan, Wioska Stefan, Hołda 
jan, Hildegarda, Magiera Sta- 
nisław, Gros Stefan, chin 
czyk Jan, Wasikop, Wybra- 


niec Helena, Synowiec Józef, 
Danobis Piotr, Kałuża Paweł, 
Wybraniec Roman, Jaroniecki 
August, 

Nazwisko bagażowego Ty- 
mana w pierwszej chwili pa 


katastrofie zostało przez po- 
myłkę umieszczone na liście 
zabitych.  fyman Wilhelm 


| znaj uje się wśród osób, któ- 
re odniosły rany. 


Specjalne oddziały szturmowe 


ma pogramiczach Rzeszy 


Niemieckie ministerstwo pro 


kacji wysłało specjalną komi- pasgandy rozesłało do redaktc 
sję w celu szczególowego zba-| "ów i wydawców gazet na po 


dania przyczyny wypadku. 


W katastrofie kolejowej na | niowym. 


stacji Mysłowice utraciło ży- 
Ca © osób: Jagoda Jan, Nowo- 


gran czu wschodnim i połud- 
i Niemiec sensacyjny 
okóla'k, dotyczący formowa- 
nia oddziałów straży granicz 


ryta Władysiaw, Wasilek Te- | nej. 


Grzechy młodości krola armat 


Śmierć „króla armat Basy- 
la Zacharowa wysunęła w 
Grecji na czoło cały szereg 
osób, które znały w młodości 
Zacharowa, gdy jeszcze naży- 
wał się Zachariewem, Więk- 
Szość tego, co one opowiada- 
ją rzuca: wiele' światia na je- 
go życie. 

Dotychczas opinia publicz- 
na nie wiedziała wcale, że 
późniejszy sprzedawca bronii 
dostawca sprzętu wojennego 
calegp świata, był przędstawi 
čelem angie!skich cuKierków 
na wysp.e Cypr. Byiy to rze- 
czywiste cukierki, a nie tylko 
deklarowane, a Zacharow mu- 
siał zająć się gorliwie ich 
sprzedażą, aby móc zarobić na 
życie, 

Najbardziej interesuje opi- 
nię sprawa kradzieży, którą po 
pełnił Zacharów i która wy- 


płynęła na jego daiszy bieg | | 


życia. Zacharow pracował w 
Konstantynopolu u bankiera 
Xenofona  Hephaestidesa i 
skradł mu 5000 lirów turec- 
kich. l 

O tym jak doszło do tej kra 
dz.eży, opowiada jeder z przy 
jaciół z lat młiodzier.czych Za 
charow. Dewnego dnia szef 
Zacharowa, który bardzo ufai 
swemu pracownikowi, polecił 
sprowadzić z zagranicy 


mu 


pewną żelazną kasę. Zacha- 
row udał się za granicę, nabył 
kasę wraz z womi. specjalny 
mı kluczami, przy czym nie 
zdradziś szełowi, że polecił 
aorobić trzeci klucz, który za 
trzymał dla siebie. Gdy jego 
szei w sprawach haadłowyc 
wyjechali za granicę. Zacha- 
row wykradi 5000 lirów, u- 
ciekł do Budapesztu, przedsta 
wił się tam jako syn bylega 
rosyjskiego ministra spraw 
zagranicznych  (porczakowa. 
Zakochał siy w córce pewnego 
węgierskiego magnaia, ożenił 
się z nią i pojechał do Londy- 


Łu, gdzie znów podawał się zał 


księcia. 

Przypadek zrządził, że do 
Londynu pjrzybył również 
Xenoion Hsphaestydes, poz- 


— Przypominamy — brzmi 
okójn'k — że w.adomości o 
straży granicznej nie powin- 
ny ukazywać się w druku. W 
szczególności unikać należy 
wszelkich aluzyj, z którychby 


wynikało, że ta organizacja 
specjalna może być upodob- 
niona do armii regularnej. 
W związku z tym okólni- 
kiem informują, że specjalne 
iormacje straży granicznej, 
utworzonę w końcu ub egłego 
roku, działają już w Bawarii 
i Saksonii na pograniczu Cze- 
chosłowaci, oraz na Śląsku na 
pograniczu Polsk. Formacje 
straży granicznej mają być 
utworzone również na pogra- 
aiczu Szwajcarii i Francji. 


Nie uiega wątpliwości, że 


formacje strazy granicznej nie 
niają charakteru jakiegoś kor 
pusu ochrony pogranicza, lecz 
są po prostu oddziałami sztur 
mowymi, przeznaczonymi do 
zadań specjalnych na pogra- 
n:czu. Do oddziałów tych do- 
Lierani są kandydaci w wieku 
18 — 45 lat, „wypróbowani” 
pod wzgiędem narodowym. 


Formacje straży granicznej 
będą używane wówczas, kiedy 
arm.a regularna zachowywać 
musi Jeutralność. 


Poczłowcy są źle platni 


Budżet poczty w komisji sejmowej 


Po kilku dniach wytężonej 
pracy sejmowa komisja wczo= 
raj odpoczęia. Budżet Mni- 
sterstwa Poczt i Telegrafów 
nie daje bowiem możniwośc. 
do wielkich wystąp.eń poli- 
tycznych. Dyskusja byia krót 
ka nie przynosząc również żad 
nych specjalnych wystąpień. 

J przerwy obiadowej 
wszystko zostalo załatwione. 
l w ten sposób członkowie ko- 
misji budżetowej m.eli wczo- 


nal w księciu swego nieuczei-|raj wolny wieczór. Jest to 


wego współpracownika . 
ecil go aresztować. Micda pa 
ni Zacharow popelniia wów- 
czas z rozpaczy samobójstwo, 
a Zacharow uniknął surowej 
kary tylko dlatego, że wyka- 
zał, iż te 5000 lirów były jego 
własności i włożył je w przed 
siębinrstwo jako swój udz al. 


po-|wsięp do dzisiejszego wolne- 


go dnia. 


Sprawozdawca budżetu pos. 
Pacholczyk przedstawił w re- 
feracie swoim gospodarkę Mi- 
n.sterstwa Foczti Lelegrafów, 
wskazując na stałą tendecję 
cozwojową. Wzrosły więc 
znacznie przesyłki pocztowe, 


Jak rzeczywiście przedsta-|towarowe, rozmowy  telefo- 


wale się sprawa z tymi 5000 
lirów, pozostanie na zawsze 
tajemnicą. 


uiczne, obrót telegraficzny. 
Najsilniej wzrosła komunika- 


cja telefoniczna zarówno na 


Międzynarodowa banda przemytników 


Prasa czeska wiele miejsca 

święca międzynarodowej 
bandzie przemytników, którą 
ostatnio zdemaskowano w 
Presburgu. 

Kierownikiem bandy prze- 
mytników był niejaki U., któ- 
rego biura finansowe mieściły 
się w Wiedniu. W bliskim kon 
takcie z U. był niejaki K, 
który pracował na terenie 
Szwajcarii i który ostatnio od- 
siadywał kary w więzieniu w 
Zurichu i Bazyłei za drobne 
przewinienia, K. miai założyć 
fille bandy na terenie Ru- 
munii, w Paryżu, Londynie, 
nawet i w Stanach Zjednoczo- 
nych. 

banda miała tak wielkie 
wpływy, że potrafiła regulo- 
wać na większych giełdach 
europejskich kursy niektó- 
rych papierów wartościowych 
zgodnie ze swą wołą. 

K. stał również w ścisłym 

sł:kele z dyrektorem Ste- 


wardem, praskim k erowni- 
kiem bandy, Steward cieszy. 
się w gospodarczych kołach 
czeskich opinią człowieka, któ 
ry potraia przeprowadzic za- 
kazane operacje dewizowe na 
każdą dowolną sumę, wypła- 
caną w szylingach austriac- 
kich. Gdy na karcie mieści- 
ło się słowo „pozdrowienia”*, 
klient otrzymywał 100 szylin- 
gów, „serdeczne pozdrowie- 
nia“ — otrzymywał 500 szy- 
lingów, a gdy „najserdeczniej 
szę pozdrowienia” — 1000 szy 
i.ngów. 

Władzom udało się rozszy- 
frować listy jeszcze innej tre- 
ści, jak na przykład: „iJrogi 
p zyjacielu, potwierdzając od 

iór twego listu, komunkuję, 
że nie mogę ci przesłać ty- 
siąca szlifowanych szklanek z 
Koblencji, o które prosiłeś". 
By? to szyfrowany Lst, który 
dctyczył erin franków 
E A B 


- 


„Listy, w których 


była mowa o transportach fla- 
szek, dotyczyły przemytu gul 
denów holendersk.ch. 

Banda zajmowała się nie tyl 
ko przemytem walut i papie- 
rów wartościowych, ale rów- 
nież i narkotyków. Za pomocą 
szyfrowanych depesz komuni- 
kowano centralı o zawartości 
naachodzących transportów. 
Gdy przybywała epesza, 
„Ciotka jest zdrowa“ dotyczy 
10 to przesyłki walut, gdy zaś 
„ciotka jest chora”, — przesył 
ki narkotyków. 

Dyrektor Steward miał w 
swym aucie, w którym byla 
ukryta stalowa kasetka i któ- 
re posiadało specjalne urzą- 
dzenia, pozwalające automa- 
tysznie zmieniać jego numer 
rejestracyjny, kilkakrotnie u- 
dawać się z Czechosłowacji do 
Austrii. Podejmowanie licz - 
nych podróży ułatwiały czlon 


sieci pozostającej pod bezpo- 
średnią gospodarką Państwa, 
jak i Fasty. 

Ministerstwo Poczt w roku 
ostatnim rozbudowało znacz- 
n.e swoją sieć, tworząc sze- 
reg nowych urzędów poczto- 
wych oraz agencyj. Uspraw- 
uono rozdzia4 stów. Duży 
postęp osiągnięto w tej m.e- 
rze na wsi, uzięki wprowadze- 
niu instytucj. listonoszy wiej- 
skich i wspólpracy z sołtysa- 
m1. 

Stały wzrost wykazuje rów 
neż Kadio Polskie, które na- 
leży w 95% do Państwa 
Mówca wskazuje na wzrost 
dochodów wszystkich przed- 
s.ębiorstw w ostatnim roku 
sprawozdawczym. 

W dyskusji pos. Sowiński 
prosił Ministra o wejrzenie w 
sprawie podsłuchu teletonicz- 
nego, szczególnie podczas ro- 
zmów m.ędzymiastowych. U- 
trudnia to komunikowanie się. 
Pos. Holyński wskazuje na ko 
nieczność ' «aowy radiostacji 
dla Polesiu, co jego zdaniem, 
jest pilniejsze aniżeli budowa 
drugiej stacji dla Warszawy. 

Większość posłów zwracała 
się do Ministra z prośbą o ob- 
niżenie opłat radiowych, szcze 
gólnie dla wsi. Posłowie wska 
zywali dalej na konieczność 
wzmocnienia niektórych sta- 
cyj radiowych, zwłaszcza kre- 
sowych, a tą celem przeciw- 
działania pugłęeandz e stacyj 
sowieckich. 

Podnoszono 
wt: niskich uposażeń pracow- 
ników pocztowych i wskazy- 
wano na niedostateczną opie- 
kę lekarską. 

Po zakończeniu dyskusji za- 
C eal 


również spra- 


brał głos min. Kaliński, który 
udzielii odpowiedzi na poru- 
szone sprawy. Minister sia- 
nowczo twierdzi, że nie ma 
żadnego podsiuchu telefonicz- 
nego, po czym wyjaśnia różne 
zarządzenia zmierzające do 
jak najdalszego udogodnienia 
urządzeń pocztowych. 
Odnośnie do rada wyjaś- 
nień udzielali, dyrektor na- 
czelny ŚStarzyński oraz dyr. 
programowy Górecki. 
Posiedzenie Senatu. 
Wczoraj odbylo się plenar- 
ne posiedzen e Senatu, Przed 
porządkiem dzicunym zabrał 
glos marszałsk Prystor. który 
w krótkim przemówieniu u- 
czcii pamięć zmariego senato- 
ra, gen. Fopowicza. Przemó- 
wienia tego Izba wysłuchała 
stojąc. Marszałek Prystor 
stw.erdził wygaśnięcie man- 
datu Ś. p. sen. gen. Popowicza, 
Porządek dzienny obejmo- 
wał 21 punktów, które nie- 
mal bez dyskusji zostały za: 
łatwione. Większość spraw za- 
iatwionych wczoraj przez Se- 
nat to ustawy o ratyfikacji 
międzvnarodowych układów. 
plenarae po ze Sejmu 
Marszałek Car wyznaczył 
plenarne posiedzenie Sejmu 
na środę 20 stycznia, o 4 po- 
połudn:u. Porządek dzienny 
nie został jeszcze ogłoszony. 
Przypuszczalnie jednak obej- 
mować będzie on szereg pierw 
szych czytań oraz kilka spra- 
wozdań komisyjnych. 


CZYTAJCIE 
Nowego Sportowca 


Cena 10 groszy 


Działacz społeczny byłym bandyłą 


Przed 16 laty rozesłane zo- 
stały listy gończe za niejakim 
Staszczykiem, dezerterem, któ 
ry organizowai napady ban- 
dyckie i rabunkowe na Podla- 
siu. Dopiero obecnie prze- 
stępca ten został zdemaskowa 


kom bandy doskonale sfałszo-| ny. 


wane paszporty. 


Okazało się, iż przez t6 lat 


ukrywał się on pod nazwis- 
kiem Henryka Sztahenberga i 
przebywał w Brześciu jako 
organizator i prezes Legii In- 
walidów. Poza tym przyjmo- 
wał udzał w szeregu innych 
OP EABIGRAWI jako czynny czło. 
nek. 


Przestępcę aresztowano. 


Napoleon Sadek 


Pobyt hoicaderskiej nasięp-| prywatnego mieszkania pana| Sensacja! 


czyni tronu i jej męża, księcia 
Lippe, w Krynicy jest naj- 
we szą sensacją dnia. 
azety codzienn e przyno- 
szą nowe informacje o wywcza 
sach książęcej pary. Reporte- 
rzy na wyścigi zbierają szcze 
góly i szczególik:. Przeprowa 
zają wywiady z ludźmi, któ- 
rzy się zetknęli bezpośrednio 
z dostojnymi gośćmi: z fryzje- 
rem kryni'ckim, który czesał 
księżniczkę Julianę, z woźni- 
cą który odwiózł ksęcia do 
hotelu, z boyem hotelowym, 
który stał na schodkach w mo 
mencie, kiedy para książęca 
wrhbodziła do swego aparta- 
mentu it. d., i t. d. 
Pozazdrościłem sukcesów re 
orterom, którym udalo sę ze 
brać tak ciekawe informacje i 
ostanowiłtem również odna- 
eźć jakąś osobę, która zetknę 
ła się bezpośrednio z książęcą 
parą w Kryn cy. 

Pieniędzy na wyjazd do 
Krynicy nie m ałem. Trzeba 
bylo ograniczyć poszukiwania 

Warszawy. 

Los m. sprzyjał. Doniesiono 
mi, że niejaki pan Tobiasz 
Kaltfus, przedstawiciel fabry- 

i pasty do obuwia, bawi} w 
celach handlowych w Krynicy 
: podobno miał się zetknąć oso 
biście z ks.ęciem Bernardem 


L ppe. 
Udałem się natychmiast do 


Kaltfusa, żeby uzyskać wy- 
wiad. 

W schludnie urządzonym 
mieszkanku zastałem gospoda 
rza, który początkowo przy- 
jął mnie nieufnie, sądząc, że 
jestem przedstawicielem urzę 
du podatkowego. Gdy jednak 
wyjaśniłem właściwy eel wi- 
zyty, twarz mu się rozchmu- 
rzyła. >= 

— Aaa... pan z redakcji? Pro 
szę bardzo, niech pan siada. O- 
wszem, owszem, miałem przy 
godę w Krynicy! Jeszcze jaką 
przygodę! 

I pan Kaltfus zaczął mi opo- 
wiadać swoje krynickie prze- 


życia: 
— Kiedy przyjechałem do 
Krynicy i dowiedz ałem się, 


kto tam bawi, byłem bardzo 
ciekaw, jak wygląda prawdzi- 
wy książę. Jeszcze nigdy coś 
podobnego n.e widzialem, 
Kupcy mi powiedzieli, że 
książę Bernard jest wysoki, 
szczupły i nosi amerykańsk'e 
okulary. Jak go zobaczyć? 
Bardzo łatwo. Codziennie parę 
razy wychodzi na miasto i na 
wet sam wchodzi do sklepów, 
kupuje sobie książki i t. d.... 
Sam kupuje? To może kupi 
ode mnie parę pudełek pasty 
do obuwia?.. Nie chodziło o 
zarobek, ja dałbym nawet dar 
mo. Ale pan ma pojęcie, co to 
by była za reklama dla firmy? 


Już o czwartej rano poszed- 
iem pod hotel, w którym mie- 
szka książęca para i postano- 
wiłem tak długo czekać, aż 
książę wyjdzie. Nogi mi zmar 
zły na lód. Jeszcze dziś mam 
katar od tego czekania. 

Ale jeżeli mi się uda poga- 
dać z ae E to wszystko 
warte. Już się zgadzam na gry 
Pe. 

Parę minut przed dziesiątą 
mnie się nagle zrobiło ap ! 
Kto wychodzi z hotelu?! Ksi 
żę, sam książę! Wysoki, szczu- 
piy w amerykańskich okula- 
rach! 

Wszystko się pode mną za- 
trzęsło! Już go mam! Trzeba 
tylko podejść! 

Ale jak podejść? Nie wie- 
dzialem jaka jest etykieta. 
Czy trzeba się nisko uklonić, 
czy uklęknąć, czy wyciągnąć 
rękę? N.gdy n.e miałem do 
czynienia z królami. Raz tyl- 
ko zdarzyło mı się rozmawiać 
z królem, ale to był lzydor 
Król, kupiec ze skórzanej bran 
ży, który dopuszczał weksle 
do protestu i nie chciał płacić. 

Na wszelki wypadek posta- 
nowiłem się ukłonić jak naj- 
niżej. Podszedłem do jego ksią 
żęcej mości i ukłoniłem się 
tak nisko, że mnie jeszcze te- 
raz krzyż boli. Potem powie- 
działem po niem'ecku. 

— Wasza Wysokości! Ja się 
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30.000.000.000 zł 


= 
. 
= 


ŻA 
IR 
Z 
LJ 

IN 


Lokaty wiasne 
i nieruchomości 


PEWNOŚĆ — ZAUFANIE. 


„| kurent firmy 


Spotkanie z księciem 


nie znam ji bardzo przepra 
szam, jeżeli się może ukłon - 
łem za mało nisko.. 

To on obejrzał mnie z poza 
okularów i uśmiechnął się ła- 
godnie. 

— Wystarczy. 

To m: dodało odwagi. I kie- 


dy książę spytał się, czego. 


chcę, powiedziałem od razu 

Wasza książęca mość! Je- 
stem przedstawicielem fabry- 
ki pasty do obuwia „Księżyc“. 
W imieniu firmy chciałbym o- 
fiarować waszej wysokości pa 
rę pudełek pasty naszego wy- 
robu. 

Wyciągnęłem rękę z pudełka 
mi. Serce mi biło, jak młotem. 
Weźmie, czy nie weźmie? 

I wyobraź pan sobie, że 
wziął! O mało nie zacząłem 
tańczyć z radości! To się roz- 
niesie po całym świecie. Gaze 
ty zaczną pisać, że książę mał 
żonek używa tylko pastę do o- 
buwia „Księżyc“, I jeżeli ja za 
to nie zostanę prokurentem fir 
my, to ja nie jestem ja! 

Książę wzbiął z godnością pa 
stę, ści wat do kieszeni i po- 
wiedział: 

— Nie mogę panu teraz za 
płacić, bo zostawiłem woreczek 
w domu. 

— Ależ wasza książęca mość 
— ukłoniłem się jeszcze raz. — 
Kto mówi o zapłacie? W na- 


szej firmie królowie nigdy nie [23.00-23.30 


płacą! (Mnie się przypomniał 
izydor Król, który grosza nie 
płaci). Wprost przeciwnie! Je 
żeli wasza królewska mość za 
pomniał woreczek, to mogę słu 
żyć pożyczką, 

On się przez chwilę namy 
ślał, widocznie czy wypada, 1 
nareszcie powiedział: 

— Dobrze. Niech będzie. Po 
życz pan 10 złotych. 

Pan rozumie moje uczucie? 
Książę, sam książę pożycza o- 
de mnie! ja się stanę słynny 
na caly świat! Ha, ha, ha! Pro 
„Księżyc'? ja 
gwiżdżę na firmę „Księżyc! 
Kto wie, czy mnie jakaś naj- 
większa fabryka pasty do obu 
wia w Europie nie zaangażuje 
na naczelnego dyrektora. 

Wyjęłem prędko z portfelu 
20 zlorych. 

— Wasza Książęca Mość! Ja 
błagam proszę przyjąć dwa 
dzieścia. 

On wziął. Skinął mi głową 
na pożegnanie 1 odszedł. 

Ukłoniłem się tak nisko, że 
mi z trzaskiem pękły szelki. 

Stałem jeszcze wzruszony na 
miejscu i umocniałem spodnie, 


-| kiedy podszedł do mnie miej- 


scowy kupiec, mój stały klient, 

— Panie Kaltfus! — spytał. 
— Co się pan tak nisko kła- 
nia? 

— Nisko? — zaśmiałem się 
ironicznie. — Ja się boję, że to 
było jeszcze za nisko. Czy pan 
wie kto to był? To był książę! 

To on spojrzał na mnie i za 
czął pękać ze śmiechu. 

— Ha, ha, ha! Książę o tej 
porze jeszcze Śpi. 

— Co? Więc to nie był ksią 
że Bernard Lippe? 

— Jaki Książę Bernard! To 
był beniek Szpułka. Jego oj- 
ciec ma tu sklep z galanterią. 

— Przecież on wyszedł z ho 
telu... 

— No to co, że wyszedł? Wi 
docznie portier jest winien pie 
niądze i on przyszedł zainkaso 


wac 
* 


Pan Kaltfus skończył i pod- 
niósł się z krzesła. 
Przepraszam pana na 
chwilę. Muszę się napić wody. 
Od tego wypadku ciągle czu 
je kłucie przy sercu. 


pracuje leniwie., 


trzeba go pobudzić do prawidłowej 
i systemaliycznej pracy. Chory żołqe 
dek jest przyczyną powstawania wiełu 
chorób, zostawia w kiszkach substane 
cje gnilne, zatruwając w ten sposóls 
erqanizm. 

Zioła z Gór Harcu D-ra Lauera 
normują działanie żotądko i kiszek, 
regulują trawienie, usuwają zaparcie 
pobudzają przemianę materji i prze» 
eiwdziałają tworzeniu się zbyłecznege 
nadmiaru tłuszczu w orqganiżmie 
Zioła z Gór Harcu O-ra Lavera 
stosowane są również przy cierpiee 
niach wątroby, woreczka żółciowego 
(kamicy zócitw8!) cierpieniach hee 
moroidainych i otyłości: łatwe de 
przyrządzenia, chętnie przyjmowane 
przez chorych ; 


RADIO 


8.00 Sygnał czasu. 8.03 Audycja dla wsh 
8.5) Dziennik poranny. 9.00 Transmisja ną: 
bożeństwa z Kościoła św. Krzyża w Worm 
szaw,e. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Poranek 
muzyczny (ze twovwa). 14.00 Repartaż z ły» 
c:a. 14.15 Koncert reklamowy. 14.45 Muzyką 
uldowa. 15.30 Audycja d.a wsi. 16.00 „Zię- 
tona ko.ąęay'". 16.15 Kamerainy Teatr Wyo- 
braźni: siuchow.sko oryginane p. t. „Pe 
trójny śiad”, 17.00 „Poowieczorek przy mł 
krofonie". 19.00 „Miasto a wes w poezji” 
— szkic literacki. 19.15 Program na jutro. 
19.24 „Karnawałowe nastroje" — koncert 
rozrywkowy.. 20.20 Wiadomości sportowo. 
20.40 Adda 4 polityczny. 20.50 Dziennik 
w.eczerny. 21.00 „Na wesołej Iwowskiej 
fta” p. t. „Kulig Maj Fait’, 21.30 Reci. 

-00 


tał fortepianowy. uzyką teneczna. 


.30 Muzyka taneczną, 


NIE UFAJ BYLE KOMU 


Lo naszycn Lzytelnikow 


Jeżeli nie Szysier-Szkoinik, to któż inny 
poirot: Szczegotowo okieśiić lwój cna:ak= 
te. zaoinos« pizezńaczenie? Szyner-zzkOk 
nx jest KkcoćKiolćm pocCzytnejo p.sma 
„Świt  (W.eaza iajemna), auioiem wielu 
Piac naukowycn, w.eikim znawcą Quszy 
tuazk.ej. 

Jezen Ci brak energii, równowag.,, je 
żon c.eipisz molainie, DZyliai-SZKOIN.K Wye 
szczego. Najwaen.ejszze takty iwego gye 
Ci, pPuWE kum „ESIŁ3, KIM DyC MOŁGSZ. POe 
raazi jak Żyć i posiĘPOWAC, Dy Zwyc.ęskO 
pizeciwsiaw. SIĘ losowi., A ponauto wy 
o.erze szczęśiiwy numer losu Loieru Pafe 
S$iwYOWEJ ı WSKALE, guZ.e takowy można ne 
być. Hoda) oaię uioczenia. Nie przysylaj 
zaanego wynag.odzenią. 

Na newielky Losec wybranych przez ie- 
dakioro Szyneið-Szroinka numerów padio 
mnostwo wygianycn. Z oraku m.ejsca po» 
dajemy tyiko n.ek.óre: Jozo: Ba.cerek, No» 
wa W.eś k. Cnorz., Kaioa Mark, 2 — 10.000 
i, W. Baianow.cz, Gdyn.a, Wysockiego 33 
m. 6 — WWlUU i., Józet Hogustawsk,, 
Jstrobramska 1-0 — 160.0 zi. M. Made- 
owm Stanisławów, Womanowsk, 9 = 
jud.udJ Zi, J. MoOlzyńska, Łask, Stącia ko» 
„jowa — 100w zi, W. Piątkiew.cz Kra 
kuw, B. Za.e.k.ego 24 m. 4 — 10. zł. 
saia Apiu, iasnow, w. Focna 7? — 10.600 zi.. 
san Mac.sz Kurow, pow. Rybnik, Wiktor 
ja $ — 25.000 zt., W. P.eCnow$k., CZĘSIOChao. 
w. Szczytowa 18 — 75.600 zł. i. M. Aizem 
oeg, izo.ca n. Wieprzem — /5. 21. W. 
Każm.erczak, Wojkow,ce Komorna, Oqrodo+ 
wa 1 — 25.000 zł. Jeżen wątpisz w auten- 
tyczność paoanych potwierdzeń, możesz się 
zwrócić do powyzszych osób, podalącę 
swój adres i załączając znaczek pocztowy 
na oapowiedź. 

przyjęcia codziennie. Przyjdź osobiście 
„ub podaj Gatę urodzenia, otrzymasz ho. 
roskop astroiogiczny baz żadnej dopłaty. 
Załącz % groszy znaczkam. pocztowymi, 
Warszawa, redakcja „Świt”, Żulińskiego 9. 

j'szene zał, żyć. 


Deprawator 


Stanisław Kantarski, zamoż 
ny gospodarz w jednej z we' 
podwarszawskich, przyjął w 
charakterze opiekunki do 
swych drobnych dzieci 13-let- 
nią Zofię C. 

Pewnej nocy K. dopuścił się 
względem nieletniej występ- 
„ku. Rzecz się wydała dopiero, 

dy dziewczynka została mat- 


Wiedz to w stosunki, pa- 
nujące w domu Kantarskiego, 
wejrzał prokurator 

Rozprawa odbyła się przy 
drzwiach zamkniętych i w jej 
wyniku Kantarski został ska. 


zany ną rok więzienia. 


TADEUSZ RYS 


Młody bojowiec Tadeusz Orliński, zwany Sokołem, z 
rozkazu wydziału bojowego zastrzelił w Otwocku komisa- 
rza żandarmerii. Uciekając przed pościgiem, wpadł do wil- 
li pulkownika żandarmerii, Iwanowa. Tu ukryła bojowca 
Tatiana, córka pulkownika. Matka Tatiary była Polką i 
zmarila przed dwoma laty. Tatiana zakochała się w bojow- 
cn i wraz z nim uciekła z domu ojca. AN 

Sokół pracował w fabryce papierosów Polakiewicza. 
Między robotnicami tej fabryki była młoda i ładna Jadwi- 
ga lzdebska, która skrycie kochała się w Orlińskim. Maj- 
ster Kazimierczak zwabił do siebie Jadwigę i usiłował ją 
zniewolić. Dziewczyna jednas stawiła mu opór, uciekła, 
łecz w czasie szamotania się z nim «yade jej odezwa, 
którą otrzymała od Sokola. Kazimierczak, chcąc się zemścić 
na dziewczynie, udał się do ochrany i Jadwiga Izdebska zo- 
stal: aresztowana. 

Podczas jednej z rozmów Tadeusz wyznał Tani, że 
przygotowuje zamach na pułkownika Iwanowa. Tania po 
diuższej walce wewnętrznej nie mogła się jednak oprzeć te- 
mu, aby nie zawiadomić ojca. yzłała więc anonimowy 
list do pułkownika, donosząc o zamachu, jaki rewolucjoniści 
szykują na niego. W chwili gdy pułkownik otrzymal list, 
aresztowano w pobliżu willi w Oiwocku jakiegoś bojowca 
a rewolwerem. Był nim Tadeusz. 

Po aresziowauiu ladeusza, postanowiła Tania pod 
wplywem wyrzutów sumienia dokonać sama własnoręcz- 
nie zamachu. Pewnego dźdżystego dnia wsiadła do doroż- 
ki i kaznła sie zawieźć do ratusza. 

Tania przybyła do gabinetu swego ojca, by dokonać na 
tim zamachu, ale pułkownik odebrał jej rewolwer i zmu- 
sił do tego, by udala się z nim do Otwocka, Po drodze, 
gdy jechała powozem zauważył ją doktór Dłuski. 

dy Iwanow zmusił Tanię, by udała się z nim do Otwoc- 
ka, a bojowcy podejrzewali ją o zdradę, 1adeusz po uciecz- 
ce z gmachu sądu, ukrył się w domu matki swego towarzy- 
sza, Piaseckiego, straconego przez Moskali. 

Piasecka udała się do mieszkania Tani na Grochowie, ale 
tam powiedziano jej, że Tania już nie mieszka, wobec tego 
Tadeusz postał ją z karteczką do doktora Dluskiegv. Tego 
dnia jeszcze zjawił się w mieszkaniu Piaseckiej jako wy- 
słannik bojowców kolejarz Pawlak, który opowiedział mu 
o zdradzie lani, Tadeusz polecii natychmiast Pawlakowi za- 
wiadomić kogoś z wybitnych bojowców, by przybyli do niego 
w pilnej sprawie. 

Zbliżył się termin rozprawy sądowej przeciw Jadzi 
Izdebskiej. Sprawa odbyła się w sądzie wojskowym, gdzie 
zjawił się Kazimierczak i pułkownik lwanow, obciążając 
oskarżoną, przypisując jej ożywioną działalność bojowniczki. 
Obrońca, któremu przewodniczący sądu utrudniał pracę, 
zrzekł się obrony. (Głos zabrała Jadzia, by powiedzieć swe 
miatnie słowo. 

Jadzia została skazana na Śmierć. Do jej celi przybyłe 
kilku wywiadowców, którzy usiłowali jeszcze przekonać ją, 
by wydała „swego kochanka Orlińskiego". Ale na próżno. 
Jadzia byla nieugięta. 

A tymczasem Tania, więziona w willi przez swego ojca, 
czyniła wszystko, by uciec. 

Tania otrzymała zawiadomienie w bukiecie kwiałów, 
przesłanych rzekomo przez jej narzeczonego, by stawiła się 
o 5-ej po południu na rogu Królewskiej i Placu Suskiego, 
gdzie ją będzie oczekiwał przedstawiciel organizacji bojowej, 
który zaprowadzi ją na śledztwo w jej sprawie. Korzystając 
z chwilowej nieuwagi szpielów i żandarmów, przeskoczyla 
przez płot willi swego ojca i zaczęła uciekać w stronę Cele. 
stynowa. 

Idąc drogą przy szynach ko jących w stronę Celesty- 
nowa spotkafa Tania Kazimierczaka, który ukrywał się za 
Dtwockiem przed zemstą bojowców. Kazimierczak poznał 
„w Tani zamachowczynię, która usiłowała go zamordować, 
Uroda Tani obudziła w nim jednak namiętność; pod pretek- 
stem dckonania rewizji zaciągnął ją do pobliskiego lasku, 
chcąc ją tam zniewolić, Tania jednak powzięła szybko de- 
cyzję. % 

Wyrwała Kazimierczakowi z ręki rewolwer i celnym 
strzałem położyła go trupem. Potem ze stacji Celestynów 
udała się do Warszawy, gdzie w czwartek o godz. 5 przy- 
była na Plac Saski. 


Plac Saski był otoczony z czterech stron parka- 
aem z desek, bo Rosjanie budowali wówczas swój 
potężny sobór. Ze strony, gdzie dziś znajduje się 
gmach Sztabu Generalnego, znajdował się wąski 
przejazd w kierunku Królewskiej. 

Tania zapłaciła dorożkarzowi i stanęła na rogu 
Królewskiej i Placu Saskiego. Spojrzała na zega- 
rek. Godzina była wpół do piątej. Przyjechała za 
wcześnie, Ma jeszcze pół godziny przed sobą. Ach, 
jakże się niecierpliwi! I do tego jest to tak niebez- 
„e W pobliżu znajduje się Sztab Generalny. 

oże przejść któryś z oficerów, a zna ich przecież 

' prawie wszystkich. z czasów gdy chodziła na bale. 

Idzie w stronę Ogrodu Saskiego. Nie ma sensu 
dłużej stać na jednym miejscu, tym bardziej, że ma 
jęszcze pół godziny czasu. Gdy podeszła do pierw- 
szej bramy ogrodu na Królewskiej, zauważyła na 
drugiej stronie obok kościoła ewangelickiego, mło- 
dego popa, który pomimo deszczu spacerował po- 
wolnym krokiem. 

Nie wie sama, czemu serce jej zadrżało. Przyj- 
rzała się temu młedemu popowi. Ładna, rozczesana 
jasna broda, delikatna twarz j oczy. Boże, skąd 
tna te oczy? 

Nie może sobie tego przypomnieć. Pop idzie tak 
powoli, jak gdyby kogoś oczekiwał albo jak gdyby 
ciężko było mu chodzić. A opodal, w odległości 
dziesięciu kroków za nim, idzie wysoki młodzie- 
aoc, który ma wygląd robotnika fabrycznego. 
Tamten równeż powoli spaceruje. 

Czy jest jakiś związek między nimi, — pomyśla- 
ła Tania. — Co łączy tego popa z wysokim ro- 


IEN ZAPŁAT 


STRZĄSAJĄCA POWIEŚC 
MIŁOŚCI 


? POŚWIĘCENIU 


botnikiem? 

Ale oto robotnik przyśpieszył kroku, przeszedł 

obok popa i zniknął gdzieś w bramie. 
Nie, nie mają nie ze sobą wspólnego. Zdawa- 
ło mi się tylko, — pomyślała Tania, spoglądając 
bez przerwy na przeciwległą stronę, gdzie space- 
ruje młody pop. — Ach, te oczy! Gdzie już je wi- 
działam? 

Tania spojrzała na zegarek. Za dziesięć minut 
piąta. Spieszy z powrotem w stronę Placu Saskie- 
go. Oto jest już na umówionym miejscu. Stanęła 
i obejrzała się wokoło. 

Obserwuje przechodniów. Większość ich mija ją 
szybko, n'e spoglądając nawet na nią. Tylko kilku 
frantów rzuca na nią przenikliwe spojrzenia, są- 
dząc, że oczekuje gościa... 

Każda chwila wydaje się jej teraz wiecznością. 
Obejrzała się znów dokoła, nie ma nikogo ze znajo- 
mych towarzyszy. 


A pop? Sto: naprzeciwko, obok skweru i spoglą- 
da na gmach Zachęty. 

Tania czuje, jak kolana uginają się pod nią. 
Krew uderzyła jej do glowy. Różne myśli kłębią 
się bez przerwy. 


„„Odwróciła się gwałtownie i ujrzała przed so- 
bą młodego popa... 


Może oszukano ją?! Może zaraz ktoś nadejdzie, 
zbliży się do niej i, bez słowa, wystrzeli i położy ją 
trupem? Tak, jak ona zamordowała Kazimier- 
czaka?! 

Pybby to naprawdę straszne! Jeśli już ma zgi- 
nąć, jeśli ma paść od kuli własnego towarzysza, 
pragnie przed tym ujrzeć Tadeusza, chce przed 
tym z nim pomów:ć, opowiedzieć, że wykonała 
wyrok śmierci na Kazimierczaku. 

Czy uwierzą jej? Nie ma przecież żadnych do- 
wodów. Kilka dni upłynie, zanim wszyscy dowie- 
dzą się o tym. 

Tani wydaje, że towarzysz, który ma na nią cze- 
kać, nadejdzie od strony Wierzbowej. Nie wie sa- 
ma, dlaczego tak właśnie wydaje jej się. Dlatego 
spogląda w tamtą stronę. 

Nagle zadrżała. Usłyszała głos Tadeusza. Boże, 
czy to sen? 

— Taniu, dzień dobry! — zabrzmiał jego głos. 

Odwróciła się gwałtownie i ujrzała przed sobą 
młodego popa. 

= Ty? — Głos jej drżał, a oczy rozwarły się sze- 
roko. 

.— Ja — odrzekł Tadeusz dziwnym głosem, ja- 
kiego nigdy jeszcze u n'ego nie słyszała. 

— Ach, Boże! — chwyciła jego rękę. 

— Ciszej! Jesteśmy na ulicy, — odrzekł, a w rę- 
> AŚ; jeso aoin Plysnał rewolwer. — Chodź! 

— Dokąd? 

— Idź przed siebie. Widzisz tego wysokiega to- 
warzyszał Idź za rim. 


O BOHATERSTUWIE, 


RT EH 


Tania zadrżała. Nie spodziewała się, nigdy 50- 
bie nie wycbrażała takiego spotkania z Tadeuszem. 
Miała wrażenie, że za chwilę upadnie. Ucżyniła 
nadludzki wysiłek, by utrzymać się na nogach. 

A ty? — zapytała, spoglądając na rewolwer, 
który Tadeusz ukrył w szerokim rękawie. 

= P pójdę za tobą! 

— laczego nie ze mną? 

— Dowiesz się. Ale biada ci, jeśli sprowadziłać 
ze sobą szpiclów. Jeśli tylko zbliży się do mnie ja» 
k$ szpicel, padniesz na miejscu trupem 

— Tadeuszu! Ach! 

— Nie gadaj, idź przed siebie i uważaj na tego 
wysokiego towarzysza. 

Tania szła przed siebie chwiejnym krokiem, 
wciąż spoglądała na wysokego Antka. Tak szli 
jedno za drugim z je ulicy na drng; 

Nieraz spoglądali przechodnie na b adą twarz 
Tani, która wlokła się ostatkiem sił. Zaprawd 
sprawiała żałosne wrażenie. W oczach jej malowa 
sę strach i rozpacz. Policzki jej były białe, jak 
kreda, a krok chwiejny, jak u pijanego. 

W końcu na ulicy Towarowej wszedł Antek do 
bramy. Tania weszła za nim. Weszli na wąskie, 
kręte schody. 

I chociaż szli po schodach, nie wypowiedzieli do 
siebie ani słowa. 

Antek zapukał do drzwi. Tania usłyszała, jak pa- 
dło hasło: 

— Wiktoria! 

Tan'a również zbliżyła się do drzwi. Antek wpu: 
Ścił ją przed sobą. 

Przechodziła teraz straszne męki. Gdy tylko 
drzwi za nią się zamknęły, oblał ją zimny pot. 

Zdawało jej się, że już nigdy stąd nie w: jdzie. 

W uszach jej zadźwięczały słowa Tadeutza: 

— Nie patyczkujemy się z prowokatorami! 

Znalazła się w jednopokojawym mieszkaniu. 
Tylko mała alkowa była obok: 

W tej alkowie paliła się lampka i dokoła stołu 
siedziało troje ludzi. 

Poznała ich od razu. Byli to: Bartek, Stan'sław 
i jasnowłosa Zosia. Gdy weszła, zamilkli. Twarze 
ich wyrażały niezwy] `` powagę. Spoglądali na nie 
i milczeli. 

— Ach, jakie to straszne! Jakie to straszne — 
pomyślała Tania. 

To milczenie jeszcze bardziej zmieszało Tanię. 
Czemu milczą? Dlaczego spoglądają na nią tak nie- 
przyjaznym, groźnym wzrokiem? 

Wysoki Antek, który ją tu przyprowadził, ujął 
ją za rękę i wprowadził do alkowy, gdzie wskazał 
p a by usiadła. Potem wyszedł. 

owierzono mu nową misję. M'al czuwać przy 
oknie, które wychodziło na ulicę i uważać, czy 
nie idą szpicle, czy nie zbliża się pol'cja. 

A w alkowie panowała _nieprzen'kniona cisz^ 
Oczekiwali „kogoś. Nikt nie mówił słowa. A Tani. 
siedziała z opuszczoną głową, tak jak człowiek, co 
oczekuje śmierci. 

Do pokoju wszedł Tadeusz. Zrzucił z siebie szyb- 
ko suiannę, perukę, zerwal jasną brodę i usiadł na- 
przeciw Tani. Spoglądał na nią dziwnym wzro- 
kiem. Z początku nie śmiała spojrzeć na niego, a 
gdy wreszcie uniosła łzami zamglone oczy, wzrok 
ich skrzyżował się. W oczach Tadeusza nie widz'a- 
ła ani pobłażania, ani miłości. Oschłym, oficjal- 
nym tonem oświadczył Tadeusz zwracając się do 
Stan sława: 

— Proszę rozpocząć śledztwo, 

Stanisław kalsznął i zwrócił się do Tani: 

— Czy przybyła pani do naszej partii z wiedz: 
pułkownika Iwanowa? Czy stała się pani potem 
prowokatorką? 

Głos jego brzm'ał ostro i nieprzyjemnie. 

Tania spojrzała prosto w oczy Tadeuszowi i roz- 
płakała się. 

— Nie czas teraz na płacz! — ostro brzmiał głos 
Stanisława. — Proszę odpowiadać! 
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Dalszy ciąg jutro. 


Czytajcie 


„ZYCIE KOBIECE” 


Cena 20 groszy 


Da. 


Nedza Annopola jest przejaskrawiona 


instytucje licytują sie w niesionej pomsty 


Opiekę nad ludnością za- 
mieszkującą baraki na Anno- 
polu sprawuje Fundusz Pracy 
oraz szereg instytucyj o cha- 
rakterze  filantropijnym, z 
których na specjalne wyróż- 
nienie zasługuje Komitet „O. 
WNE OEM ECT] ORO DG ATESBĄ 


NIEDZIELA 

N. 2 po 5 Kr.. An- 
toniego op. Sul- 
picjusza. 

Słowiański: Rości- 
sława. 

Słońca: wsch. 7.37 
zach. 15.57. 


ST YCZEŃ Księż. wsch. 9.10, 


zach. 13.56. 
HISTORIA PODAJE: 


1695. Najazd Tatarów na Lwów. 

1851. Upadek dyktatury Chłopic- 

kiego. 

Rosjanie strzelają do Unitów 

we wsi Drelowje na Podlasiu. 
PRZYSŁOWIA: 

„Jeżeli pszczoła w styczniu z ula 

wyiatuje, R 

adko rok pomyślny nam obie- 


cuje". 
AFORYZMY. ' 
„Dziś wychowujemy tylko lalki, 
a potem dziwimy się, że nie ma lu- 


dzi”. 
KTO NiE WIE, ZE: 
Długość znanej ul. Marszałkow- 
skiej w Warszawie 2,950 
metrów. 
WESOŁE DROBIAZGI: 
Mariaż — gdy Maria poślubi Ma- 
riana. 


BE O "IG WELL "| neon 
Tłumaczenie snów 


P. Zosia B. K. Bądzie miły nabytek. Ujrzy 
Pani zajście uliczna. Niecomegania będzia 
w comu. List nadejdzie lub papier urzędo- 
w 


1874. 


wynosi 


p. Wisenka I Browzznej. Na loierli wygra 
Pan: najwyżej stawki. Zści sią marzena. 
Szczęśii wy dzień: sobota n 

Czarnuia 22 wlosna W. P. List nadejdzie 
tub papier urzęcawy. Ktoś zw erzy się Pani 
768 swugo strep.en a. Proszą wystrzegać s.ę 
kradz.eży. 

Maia Niuśka 15. Znajdzie sę obrączka 
Może Pan: grać na lażaril następnej. Pio: 
szę wystrzegać się zata:gów na tie zawo- 
owym, Szczęśliwy miesięc: czerw ec. 

P. Ola Kaszio.aicka. Biondynka Ph Pani 
życz..wa. Roziywka czeka Panią. Sprzaczka 
będze z mężczyzną '(cnwilowa). P. 
czeka klopot pieniężny. 


teng 


siedle“, działający pod kie- 
rownietwem pani Marszałko- 
wej Piłsudskiej oraz Charv- 
tatywny Związek Katolicki 
„Caritas*, 

Jeśli nie mogliśmy się po- 
godzić ze stanowiskiem pew- 
nych osób, działających na 
Annopolu, że zbyt troskliwa 
opieka instytucyj i władz jest 
raczej krzywdą dla Annopola, 
to w każdym bądź razie je- 
steśmy zdania, że krzywdą 
dla Annopola jest brak jedno- 
litej organizacji pomocowej 
wszystkich tych  instytucyj, 
oraz działanie wszystkich in- 
stytucyj na własną rękę. 


Fundusz lepszy czy 
Osiedle? 


W dzisiejszych warunkach 
zaobserwować się tutaj daje 
coś w rodzaju licytacji po- 
szczególnych związków i or- 
eee to licytacji w do- 
broci. Klasyczny tego 'rzy- 
kład obserwujemy wczoraj, 


zwiedzając kuchnię wydającą | p 


dla bezrobotnych obiady. 
Kuchnia jest wspólna, to zna- 
czy mieści się w jednym bu- 
dynku, ale ze względu na to, 
że akcją obiadową zajmuje 
się zarówno Fundusz Pracy, 
jak i „Osiedle“ | 
dwa zupełnie cdrębne rodzaje 
zotłów z różnymi zupami.. Nie 
świadomi tego podziału zwra- 
camy się do  kierowniczki 
kuchni z zapytaniem: 

— Czy to dwie zupy są do 
wyboru dzisiaj?... 

— Owszem, są dwie — odpo 
wiada kierowniczka — ale nie 
do wyboru. Jedna zupa jest 
lepsza, druga zupa jest gor- 
sza. 

— I dlaczego tak? 

— Ta lepsza zupa jest z pie 


W razie przeziębienia go: 


| raczki, łamania w kościach 


Wa maiej 


odda Ci dobre usług: Tabletki 
Toqal stosuje się również w 


cierpieniach reumatycznych, 


artretycznych i z agrze 
Togal uśmierza bólei przynosi E 
ulgę w tych cierpieniac 


się 
FAFSA 


uokandzie... 


Zśiodziejska 


miewadzięczność 
czyli 


cauvczmkusei w sadzie 


(4. E.) Pan Walery Podko= 
wa skazany został przez sąd 
€rodzki za kradzież zegarka na 
miesiąc aresztu. 

Wyrok ten myrmołał rośród 
publiczności ożyroione komen- 
tarze. 


— Dobrze tak łachudrze! — 
Moroili niektórzy. — Niech nie 
gizda! 

— Potrzebny mu był zega- 
SN "4 posag | 

— JA, żebym byl sędzią, to- 
bym każdemu jednemu zlodzie 
Joro e ko a damal! 

— “a cof — oburzył się pan 
Marcin Skororoński. s Zad że 
złodziej? A czy miesz pan o 
tym, ze ze złodzieja miększa 
jest korzyść, dļa spoleczeńsimwa 
jak z inszych fachóro? 

Na przyklad co się ma z do» 
kiorów?  Nieroielki pożytek. 
Nie byloby dokioróro, to by się 
do feiczeróro na leczenie cho- 
dziło i kroita. 


Także samo z moczynosami. 
Żeby ich nie było, to każdy je- 
den sam by gębę rozdzierał. 
Znakiem czego można się przez 
nich obejść. 

To samo się dotyczy inszych 
zawodów. l tylko bez zlodzie- 
jóro byłoby niedobrze, uroaża- 
cie panoroie. 

Bo żeby nie było złodziejóro, 
to by nie bylo kradzieży. 

Żeby nie bylo kradzieży, to- 
by nie było policji. 

A żeby nie bylo policji, to by 
ście roszyscy kradli, łobuzy 
psiakrem. 

Porostało niebywale oburze- 
nie. Obrażeni kibice chwycili 
pana Marcina i poczęli mu ry 
mierzać gęste sziturchańce. 

Gdy zaś biedak wyrwał się 
wreszcie z rąk, napastników, 
skonstatoroał że zginęło mu z 
kieszeni dwadzieścia złotych. 


, Nie ma rodzięczności na tum 
smiecie. 


urządzono | 4 


niędzy Funduszu Pracy, ta 
gorsza natomiast z pieniędzy 
„Osiedla“. Fundusz daje wię- 
cej pieniędzy, to i zupa jest 
epsza... 

— I jak państwo te zupy roz 
dzielacie? 

— Podopieczni Funduszu 
Pracy otrzymują zupę lepszą, 
podopieczni „Osiedla“ gorszą.. 

Zastanawiamy się długo, 
czym taki podział na zupy lep 
sze i gorsze może się tłuma- 
czyć i niestety nie potrafimy 
tej zagadki rozwiązać. Czyż 
bowiem nie byłoby lepiej, R 
by połączyć pieniądze Fundu- 
szu Pracy z pieniędzmi „Osie- 
dla“ i gotować jedną dla wszy 
stkich zupę? 

Jest przecież rzeczą zrozu- 
miałą, że przy takich niewla- 
ściwych podziałach szerzy się 
niezadowolenie albo jednej 
strony albo drugiej. I po co? 


Walczyć z darmochą 


Na usprawiedliwienie tej 
lspszej jakości zup Funduszu 
racy podaje nam kierownicz 
ka kuchni fakt, że zupy „Osie- 
dla“ otrzymują mieszkańcy 
Annopola zupeimie darmo, pod 
czas, gdy zupy Funduszu trze- 
ba odrabiać dniówkami na ro- 
botach publicznych. Usprawie 
liwienie to jednak mija się 
znów z celem każdej akcji po 
mocowej i A> nową 
niewłaściwą kastację miesz- 
kańców. 

Bo nie potrafim 
takiej przyczyny, która by za- 
braniałla Komiietowi „Osie- 
die“ żądania odpracowywania 
dniówek?! Przeciwnie! Jesteś- 
my nawet zdania, że takie zu- 
pełnie darmowe . rozdawni- 
ełwo jest same w sobie demo- 
ralizacją. 


Handel żywnością 


Brak jednolitej organizacji 
pomocy niesionej mieszkań- 
com Annopola prowadzi po- 
nadto do bardzo licznych na- 
dużyć. Jedni bezrobotni, a 
czasem nawet „robotni“ ko- 
rzystają z pomocy kilku insty 
tucyj naraz, podczas gdy inni 
nie dostają z żadnej instytu- 
cji, ani nawet kubka gorącej 
wody. 

W takich warunkach trud- 
no się naturalnie dziwić, że 
(uż pod ścianami kuchni odby 
wa się najzwyklejszy pod 
słońcem handel żywnością, Ro 
Jziny t.zw. „zapobiegliwe”, 
ląpiące darmochę gdzie się 
tylko daje nie mogą tego wszy 
stkiego przejeść i D ka pro- 
wadzą handel otrzymywany- 
mi darmo artykulami żywno- 
ściowymi i jeszcze na tym za- 
rabiają. 

Cóż bowiem robić! ma z 
chlebem, czy z innymi artyku 
łami kobieta pracująca w ku- 
chni, która raz otrzymuje z 
kuchni zaprowiantowanie dla 
całej rodziny jako pracowni- 
ca, a drugi raz takie samo za. 
prowianiowanie pobiera jako 
podopieczna albo Funduszu, 


albo „Osiedla“?! 


O0gonek — choroba 
Annopnola 


Wytworzona przez same in- 
stytucje choroba korzystania 
ze wszystkiego co można i bra 
nia wszystkiego co dają, po- 
zwala się znakomicie zaubser- 
wować w czasie naszych wę- 
drówek po Annopolu. 
przed kuchnią stoi olbrzymi 
ogonek ludzi zaopatrzonych 


w kubełki, blas i, i wszel- 


wyszukać 


kie naczynia jako tako nszczel 
nione. Stoją cierpliwie, opo- 
wiadają sobie na ucho, albo 
wrzeszczą na całe gardło, ogo- 
nek posuwa się, gdy nagle kil- 
ka kroków dalej pod „tanią 
jatką miejską” stanęło kilka 
osób i krzyknęło: 

— Ludzie, coś tu będą dawać! 

Jak po wybuchu bomby, 
pod kuchnią zostało kilkadzie 
siąt zaledwie osób, a reszta 
rzuciła się pod jatkę... 

— Po coć 

— Bo mają coś dawać! 

Wszysiko jedno co, obiad i 
tak nie zginie, a można coś za- 
robić. 

Pomylili się, bo w „taniej 
jatce* nie będzie darmochy. 
Sprzedają bowiem tylko stery 
lizowany smalec po 1 zł. 20 gr. 
za kilo. Nie należy jednak są- 
dzić, że tego smalcu nie kupu- 
ją. Przeciwnie — robi się tutaj 
prawdziwy tłok. Siają w ogon 
ku całe rodziny, bo jatka sprze 
daje tylko po 1 kilogramie na 
osobę. 

— No dobrze — pytamy 
sprzedawców jaiki — ale na 
co im tyle smalcu? 

— Na handel. Kupią u nas 
po. 1 złoty 20 groszy, a sprzeda 
ją za smalec zwykly po í zło- 
ty i 80 groszy. 

Jażka wie o tym dobrze, ale 
nie ma żadnej możliwości o- 
graniczenia tej sprzedaży. 


Autonomie 
i synexury 
Decentralizacja pomocy dla 
mieszkańców Annopola prze- 
jawia się nawet w poszczegó 
nych insiytucjach | pomoco- 
wych. Tak na przykład posz- 
czegóine sekcje „Osiedla“ są 
w zasadzie samodzielnymi in- 
styiucjami i rządzą się swoimi 
prawami. Sxuiek osiąga się .. 
tego ten, że na przykład w 
„kropli Mleka“  potworzono 
skromne synekurki, w rodza- 
ju kontrolerki, która przyby- 
wa na dwie godziny raz w ty- 
godniu w niedzielę i otrzymu 
je za to 50 zlotych na miesiąc. 
Jak na instytucję społeczną, 
io naturalnie za osiem godzin 


s 


DOSKONAŁOŚĆ GATUNKU DECYDUJĘ 


Sk us sma Qi" 
DOBRY KUPIEC. 


— Panie, jeśli nie płaci pan 
za dostarczone wino, niechże 
pan choć zwróci mi puste bu- 
telki! 

— Dobrze, ile pan daje za 
sztukę? 


MODERNIZACJA. 
— Dokąd-że ciągniecie ten 
wózek z meblami? 
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VICTORIA 


superheterodyna 
uwieńczona 
największym 
powodzeniem 


<> 
ELEKTRIT 


DO NABYCIA W CAŁYM KRAJU 


„spoglądania”, 50 złotych jest 
trochę za duzo! 
Nie w tym jednak rzecz. 


Mieliśmy przecież odpowie 
dzieć na py.anie, czy na Anno 
polu panuje isioinie taki głód 
i taka nędza jak to gloszą 
wszem wobec j każdemu z 0» 
sobna przedstawiciele grupy 
„mocnych“, 

Z prawdziwą satysfakcją 
stwierdzamy więc, że tej skraj 
ności na Annopolu nie ma. Bie 
aa jest niewąipliwie, ale gdzie 
jej nie ma?! Częstokroć dużo 
gorsza bieda panuje w piwe 
nicznych mieszkankach pry- 
wainych na Mokotowie, czy 
Marymoncie, a przecież o tej 
nędzy nie pisze się z takim 
krzykiem i takim oburzeniem 
jak o annopolskiej. 

Kierownik schroniska na 
Annopolu oświadzza nam z 
pełnym zobowiązaniem, że w 
czasie jego pracy  sześciclet- 
niej nie zanotowano na Anna- 
polu ani jednego wypadku za- 
łabnięcia z głodu. 


Lepiej niż innym! 

Skądinąd przecież wiemy, 
e osa AE zasłabnięcia z gło 
du zdarzają się bardzo często 
w mieszkaniach nie barako- 
wych i nikt tam pomocy nie 
niesie, 

Annopol wydaje codziennie 
ponad 7.000 gorących obia- 
dów. Annopolem opiekuje się 
"undusz Pracy, „Osiedle“, „Ca 
ritas“, „Strzelec” i t. d. Który 
bezrobotny niezamieszkały 
w barakach, może liczyć na 
pomoc aż tylu instytucyj?! 

Nie należy również zapomi 
nać, że Annopol ma obecnie 
"szy szkoły powszechne, „Kro- 
ple mleka“, „Złóbek”, Przed- 
szkole, kąpieliska, czytelnię, 
b:bliotekę. 

Komu zatem zależy, aby 
siać o Annopolu te wszystkie 
niepokojące wieści głodowe? 

Klasie mocnych! To im jest 
potrzebne do uprawiania na- 
dużyć, które częstokroć zadzi- 


— Do lomberdu — bierzemy | wić potrefią amerykańską po 


ślub, wyprawiamy wesele! 
DIESE POZ ZO WEWCZERECZWCECUI 


orostu swoją oryginalnością. 


OO or | moment 
Gdy nie możecie zmrużyć Oczu... 


postarajcie się uspokoić wasz sy- 


„stem nerwowy. Ziolą magistra Wol- 


1 


Oto skiego ze znak. ochr. „Pasiverosa”, krzepiący, 


zawierające Passiflorę (Kwiat Męki 
Pańskiej) — róślinę o właściwoś- 
ciach uspakajających łagodzą zabu- 
rzenią systemu nerwowego: nerwi- 


ce serca, na i zawroty glow yanai 
cie niepokoju oraz spro 
» naturalny sen nie powo 


dując przyzwyczajenia. 
Wytwórnia: MAGISTER WOLSKI. 
Warszad5) Złota 14 


Wa politycznym widnokręgu tyyodnia 


Krwawe widowisko w Europi 


zostało na razie odroczone 


Napór niemiecki na Maroko miecką oficjalną agencję tele- 
hiszpańskie groził poważniej-graliczną, że w południowej 


szymi komplikacjami. Rzesza 
Niemiecka stwierdziwszy, że 
Francja tym razem nie puści 
tego płazem, wycofała się. 
Kanclerz Hitler złożył wobec 
ambasadora Francji w Berli- 
nie oświadczenie, że Niemcy 
nie zamierzają zajmować tery 
torium hiszpańskiego ani w 
Europie ani w Afryce. Wywo- 
łało to pewne odprężenie. Tym 
bardziej, że w ostatnim iygo- 
dniu prasa niemiecka nie prze 
bierała już w środkach atako- 
wania Francji. Nie brakło 
przy tym zwyczajnych prowo 
kacyj i falszów, jak n. p. wia 
domości podawane przez nie- 


CAŁY ŚWIAT ŻĄDA TYLKO 


AJLEPSZE.Z NAJLEPSZYCH! | 


Francji powstała republika so 
wiecka, że Francja zajmie Ma 
roko hiszpańskie i t. p. 

Wiadomość o odprężeniu 
prasa niemiecka podala w ten 
sposób, jakby ktoś inny przy 
gotowywał wojnę, a kanclerz 
Hitler dzięki swojemu wystą- 

ieniu, uratował Europę od 
frua stko widowiska. Trudno, 
trzeba to Hitlerowi dla celów 
wewnętrznych. 

Wiadomości o sytuacji go- 
spodarczej Rzeszy są coraz 
smutniejsze. Oczywiście wsku 
tek = lowsych przygoto- 
wań wojennych. Nic więc dziw 
nego, że Niemcy są bardzo 
podirytowani mową  angiel- 
skiego min. spraw zagranicz- 
nych, Edena, który oświad- 
czył, że Anglia woli stanowczo 
masło od armat. Uwaga ta by 
la skierowana pod adresem 
Rzeszy Niemieckiej i byla od 
powietzią na znane wystąpie- 
nia poszczególnych ministrów 
niemieckich, którzy oświad- 
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IW klasa — 8-my dzień ciągnienia 


to gotów jest on do udzielenia 


pomocy finansowej Trzeciej 
Rzeszy ale pod warunk eu 
ustępstw politycznych, zapew 
nień odnośnie do sae Nie 
wszyscy dziś zgadzają się z ta 
kim ujęciem sprawy przez 
rząd, podnosząc, że Niemcy 


czyli, że potrzebne są armaty,|nie dotrzymują w ogóle żad- 


wobec tego należy ograniczyć 
się w spożywaniu.. 

Polityka rządu francuskie- 
go zmierza wyraźnie do niedo 
puszczenia do jakiegokolwiek 
zbrojnego konłliktu w Euro- 
pie, stąd skłonność do wszela- 
kiego rodzaju ustępstw, do 
kompromisów. Jakkolwiek na 
czele rządu francuskiego stoi 
socjalista Blum i rząd ten jes: 
popierany przez komunistów, 
n  —— 


tylko najsłynniejsz 
Mistrz Międzynarodowego 


nowldzi bez różnicy oddalen 
1 kilka włosów, danej osoby 


1 analizy grzfologiczne 


nieomylne 


Któż inny potrafi odgadnąć Twą Grzyszłość? 


Jasnowidz * Grafolog WOMOUTH 


uznany jako wszechświatowy fenomen dysponujący mocą 
sugestji i magnetyzmu oraz lasnowidzenia na odległość 
Przy pomocy słynnego I jedynego na kuli ziemskiej Me- 
dium „TAMAHRY", które posiada nadprzyrodzony dar pro 
mieniowania ł wysyłania fluidu astralnego W transie jas 


nych zobowiązań. 

Faktem jest, że min. Schacht, 
który jest równocześnie pre- 
zesem Banku Rzeszy, zamie- 
rza wyjechać do Paryża celem 
przeprowadzenia rozmów z 
czołowymi osobistościami rzą- 
du francuskiego. Wizyta ta by 
ła już zapowiedziana, „łe zo- 
stała w ostatniej chwili odro 
"zona wskutek załargu maro- 
kańskiego. Ale co się odwle- 


parzy 


instytutu Wiedzy Tajęmnej 


la. za pomocą kontaktu pisma 
Odkrywa wszelkie tajemnice 


życiowe każdego. odgaduje przeszłość, teraźniejszość | przyszłość opracowuje horosko, 
ś Daje możność zdobycia miłości pożądanaj osoby, rady i wskazówki, 
oczwyczaja od wszelkich nałogów Odnajduje zaginione osoby Medium „TAMAHRA” jest 
Zestawia w transie szczęśliwe I pewne większej wygranej 


Nra losów wskaże 


gdzie *akowe można nabyć. Napisz natychmiast do mnle, podaj a onik stan. datę uro: 


dzenia, załącz kilka włosów 1 1,— zł znaczki poczŁ na koszty przesy. 
€lągu 4-ch dni odemnle dokladne przepowiednie - 


ki, a otrzymasz w prze- 
horoskop, który wprawi Clę w podziw 


l zachwyt Medium „TAMAHRA” wybierze dla Ciebie w transie szczęśliwy Ne losu «tóry 


pod gwarancją będzie wygrany. 
pryeyn) się do poprawy Twego bytu mater. 


ich wygranych, ło owoc mej pracy, dlatego też każd 
| Pisz Jeszcze dziś do mnie na adres: Jasnowidz WOMÓUTH, Kral- 5w, Lubicz 22, 


Otrzymasz odemnie prawdziwy Klucz nowegc tycia «tóry 


alnego | zadowolenia duchowego  Wleie wiel- 
zwracający się do mune dziękuje. 


M do 


Sezpłatnych horoskopów ale wysyłam 
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cze to nie uciecze. 

Manewry  niem'ecko-wło- 
skie nie ustają. Odbywają się 
one zarówno na froncie hisz- 
pańskim, gdzie mimo zawartej 
angielsko - włoskiej umowy 
Śródziemnomorskiej, Rzyn: na 
dal idzie rączka w rączkę z 
Berl'nem. jak i w innych spra 
wach. Wydaje się, że wizyta 
premiera Goerinta we Wło- 
szech ma na celu pokazanie 
wszystkim, że państwa te poo 
sianą nadal w ścisłym soiuszu. 

Francja wespół z Anglią wy 
dały już zakaży wyjazdu o- 
chotników do  Hisznanii, a 
więc poszły o jeszcze kick na 
przód, by utrzymać zasadę nie 
interwencji. Niesie.v nie wi- 
dać podobnego kroku ze stro- 
ny Niemiec, Włoch i Portu- 
salii.. W tych warunkach dal- 

zy rozwój wypadków w Hisz 
‘anii zdaje się być nrzesądzo- 
ty na korzyść gen, Franco. 

CCE O ON ona 


Zboczeniec przed 
saiem 


Do mieszsania małżonków 
irzew:ckich, zamieszka!ych 
przy ul. Czerskiej 15 w War- 

zawie, w Czasie guy znajdo» 
wa.a s:ẹ tam 15-letnia corka 
/ka.utuw przyszeał niężczyze 
ua, który w ciągu dwóch dni 
>rarowaa u Krzewickiego ja- 

o woźnica. 

Mężczyzna ów przewrócił na 
Ziel uż.ewczynzę, zaaneblo 
wal jej usia chustką, a następ- 
nie skopal tak, iż straciła przy 

„mność. 

Wiedy dopiero zbir przystą 
pił do rabunku. Gdy po paru 
rodzinach przyszli do miesz- 
kania Krzewiccy, znaleźli od- 
sętwiała dziewczynkę a lokal 

 opróżniony z  koszlowniej- 
-zych przedmiotów. 

Krzewicey o osobie woźni- 
y wiedz eli tvlko tyle, że ma 
ʻa imię Paweł. 

W trudnym położeni” była 
solicja. gdy otrzymała zamel- 
łowanie o rabunku. Mimo to 

drogą wywiadów ustalono, że 


rabuś nazywa się Paweł 
Gwóźdź. Miejsca R" je 
vo nie udalo się ustalić. 


Dopiero po kilku tygod- 
„jach Gwoździa przypadkowo 
resztowano na uliev. 

M'mo zaledw.e 22 lat życia 
gwóźdź iest dwukrotnie kara- 
ay za pobicie i kradzież. Jest 
on narodowości ukraińskiej, 
Przybył z Jarosławia do Wat 
szawy w celu poszukiwanić 
"racy. 

Gwóźdź przyznał się do na: 
„adu rabunkowego i wydał 
'odżegacza przestępstwa Heł 

ska Mroczka. Obaj wkrótce 
¿aną przed Sądem Okręgo- 


wym. 


jakże często odczuwa się 

zmęczenie i zmniejszenie 

energii życiowej. Sq ło 
i skutki braku życiodajnych 
promieni, jakimi darzy nas 
słońce latem. Norweski 
Tran Leczniczy zastępuje 
poniekąd promienie sło- 
neczne, a dla swej bogate 
zawartości witamin A 
stanowi źródło zdrowia 
dla dzieci i dorosłych. 


NORWESKI 
T RAN 
LECZNICZY 


słynny na całym świecie, 


a 
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Potężny angielski wywiad szpiegowski „Inteligence Ser- 


wice“ pertanswił zniszczyć wiedzę bolszewkiów. W t 
celu wysłał do Rosji swych najzdolniejszych agentów-szpiee 
gów Artura Jamesa i Annę Morette. 

Jamesowi udało dostać się do Cze-ki w charakterze wyż- 
szego urzędnika i figurował tam pod nazwiskiem Skwarce- 
wa. Anna Moretle otrzymaja zaś engagement do baletu Ūpz- 
ry moskiewskiej, którą wespół z elementami kontrrewolu- 
cyjnymi szpiedzy zamierzali wysadzić w powietrze podczas 
zjazdu bolszewików. 

Wraz ż Anną Morette i Jamesem przybył do Rosji ko- 
chanek Anny, Niemiec Heidenau, który na skutek wstrzą- 
sających przeżyć został szpiegiem angielskim. Podawał się 
w Rosji za Kozakowa i udawał głuchoniemego. Prześlado- 
wał go jednak pech i zaraz po przybyciu do Rosji wpadł 
w ręce Cze-ki. Był on przekonany, że zdradziła go ko- 
chanka. 

J chcąc się na niej zemścić, zasypał ją £ jej towarzysza, 
Jamesa. 

Po zdemaskowaniu i ucieczce Jamesa, Cze-ka wszczęła za 
nim i Anną Morefte energiczny pościg. Na terenie całej Mo- 
skwy przeprowadzono obławy. Obławą na cmentarzu kie- 
rował Meliński, agent Cze-ki, który jodmocześnie był czlon- 
kiem organizacji kontrrewolucyjnej i bliskim współpraco- 
wnikicm Jamesa. 

Na omentarzu Meliński rozpoznał w pewnej parze „sta- 
ruszków* agentów angielskich i zakomunikował im. że na- 
stępnej nocy będzie na nich czekać w lasku w Marynie 
Roszczy 

O umówionej porze troje spiskowców spotkało się w las- 
ku i przystąpiło do emówienia dalszej dzialalności. Posta- 
nowili nię rezygnować z wysadzenia Opery w powietrze. 
Moliński miał podłożyć dynamit, a James i Anna Morette, 
których Meliński ukryje w przeddzień zjazdu w podzie- 
miach gmachu Teatru Wielkiego, powinni byli wywołać 


eksplozję. s 
10353. 
„Sym odwiedza 
s Od zic" 


Było to nie tylko trudne zadanie, ale rzucanie się 
wprost śmierci w ramiona. Melińeki miał przecież 
ukryć w gmachu Opery dwgje ludzi, których ści- 
gały setkf tzekisiów, których fotografie były wy- 
'"wieszone ma murach wszystkich większych miast, 
za których głowę wyznaczono nagrodę w wysoko- 
Ści m liona rubli. A przy tym miał to uczynić w o- 
kresie, gdy każdej nocy w gmachu przeprowadza- 
no dokładną rewzję, gdy chcianó stwierdzić, czy 
tam się ktoś nie ukrywa, czy nie przygotowuje się 
zamachu. 

Meliński mimo wszystko postancw:ł zaryzyko- 
wać. Zdawał sobie bowiem jasno sprawę, że nikt 
poza tymi dwoma angielskimi agentami, którzy 
mają za sobą bogatą przeszłość szpiegowską, nie 
yo wprowadzić w życie tak karkołomnego pla- 

u 


w wypadku tym można nawet było skorzystać z 
Pomocy Rosjan, członków tajnych organizacji 
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kontrrewolucyjnych. Oni łatwiej mogliby zakraść 
się do gmachu Opery i tam ukryć się, szczególnie 

y, Meliński co noc rzeprowadzał w Teatrze 
Wielkim rew'zje. Ale Meliński do żadnego z nich 
nie miał zaufania. Prywatni ludzie mogliby w o- 
statniej chwili zawieść, a dwoje Anglików Żale 
mało przecież specjalną misję i tylko w tym ce 
przybyło do Rosji. Z tego względu można było na 
nich polegać, Poza tym mieli mi w tej dziedzinie 
wielką rutynę. James na przykład był elektrotech- 
nikiem i AM zję potrafi przygotować w taki spo- 
sób, że da ona najlepsze wyniki. 

Meliński zaopatrzył parę „staruszków“ w odpo- 
wiednie dokumenty. Zdobycie ich nie przedstaw a- 
ło dla niego żadnej trudności, był przecież współ- 
pracownikiem Cze-ki. James figurował obecnie 

nazw 'skiem „Iwana Sergiejewicza Kiszyryna, 
wiek sześćdziesiąt dziewięć lat“, a Anna Morette 
jako jego żona licząca „sześćdziesiąt lat“. Była za- 
pisana w paszporcie na nazwisko „Nadzieżdy Ki- 


szyryn'. 

Gdy James pokazał gospodyn', u której mieszkał 
wraz z Anną, paszporty, ta się bardzo ucieszyła. 

— A pani już się lękała — rzekł z uśmiechem. — 
oto paszporty, teraz może pani nas zameldować. 
Proszę pamiętać, że przybyliśmy z Homla.. Ach, 
Homel... — ciężko westchnął James. 

Dlaczego pan tak ciężko wzdycha? — zapy- 
tała gospodyni. : 
M eszkaliśmy tam wiele lat, przeżyliśmy tam 
wiele dobrego i złego, no to się teraz tęskni za tym 
miastem... 

= W jakim więc celu przyjechał pan do Mo- 
skwy? 

— Wezwał nas tu nasz jedynak... — Anna do- 
skonale grała rolę sześćdziesięcioletniej staruszki 
i starała sę mówić gwarą ludową, — Uczy się tu- 
łaj i jednocześnie piastuje wysokie stanowisko. 
Nasz kochany chłopak pragnie mieć przy scbie ro- 
dziców. Mówi, że nie może beż nich żyć... 

— Jesteśce przecież szczęśliwymi ludźmi! — 
wykrzyknęła gospodyni. — Dzisiejsze dzieci nie 
chea wcale słyszeć o rodzicach. Mam córkę w Pe- 
tersburgu. Wcale o mnie nie pamięta, od dłuższe- 
go czasu nie m'ałam już od niej listu. Pragnęłabym 
poznać waszego syna, to musi być wyjątkowy 
chłopak! 

Gdy Meliński po dwóch dniach przybył do mie- 
szkania wdowy i zapytał się o panstwa Kiszyryn, 
3. sdi serdecznie się do niego uśmiechnęła j za- 
pytała: 

— Czy pan jest ich synem? Tak? 

Meliński w mgnieniu oka zorientował się w sytu- 


przynieść posiłek nie mogli od 


w Z ZZOZ ÓW e NO, 
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zdenerwowanie. 


acji i odparł: 

— Tak... Kiszyryn... ich syn. .. 

— Jakim pan jest dobrym dzieckiem! — za- 
chwycała się nim gospodyni, wskazując mu pokój 
Kiszyrynów. a 

James zamknął za nim drzwi i nastawił ucha, 
aby stwierdzić, czy ciekawa gospodyni nie podsłu- 
chuje. 

— Zdaje mi się, że ona podsłuchuje... — zauwa: 
żył szeptem. — Bez żadnego szczególnego powódu, 
oł po prostu z ciekawości... Czasem nie pytała cie- 
bie, czy jesteś naszym synem? 

— Tak, odparłem twierdząco... 

James niespodzianie roztworzył drzwi Í spo- 
strzegł jak gospodyni szybko odsunęła się od nich... 
Zapytał ją o coś, a wchodząc z powrotem do poko- 
ju, oświadczył: 

— Podsłuchuje ona ze zwykłej kobiecej cieka- 
wości. Mówmy więc na razie bardzo głośno o na- 
szym „Synu“... Stara nie powinna nas o nic podej- 
TZEWAĆ... 

Gdy staruszkowie nacieszyli się już swoim „.sy- 
nem“, zaczęli szeptem omawiać najbardziej obcho- 
dzące ich sprawy. Meliński zakomunikował im, że 
udało mu się już umieścić w jednej z piwnic Tea- 
tru Wielkiego dość znaczną ilość dynamitu... 

— W jaki sposób to uczyn'łeś — zapytali pra- 
wie że jednocześnie James i Anna Morette. — Czy 
poszedłeś za naszą radą? 

— Oczywiście. Nikomu nawet nie przyszło na 
myśl, że noszę przy sobie tak niebezpieczny ma» 
terial wybuchowy. Dookoła ciała przewiązałem 
cienkie woreczki-bandaże napełnione pyroksyli- 
ną i dynamitem, które dostarczył mi jeden z na- 
szych ludzi służących w czerwonej armii. Przed 
ZROB do podziemi oświadczyłem moim pod- 
wladnym, że mocno uderzyłem się w plecy i że mu- 
szę stwierdzić, czy nie odniosłem jakiegoś poważ- 
niejszego obrażenia. Następnie sam udałem się.do 
piwn'cy, zrzuciłem z siebie niebezpieczne bandaże 
i zamknąłem piwnicę na klucz. Klucz mam przy 
sobie! Ach, jakie to przykai uczucie nosić na sobie 
woreczki-bandaże napełnione materiałem wybu- 
chowymi... cha, cha, cha — e'cho roześmiał się Me- 
liński — gdyby komuś tak przyszła myśl zbliżyć 
się do mnie z zapaloną zapałką!... 

— Czy nikt nie otworzy piwnicy? — zapytał Ja- 


mes. 


.,— Mam przy sobie klucze od wszystkich poko- 
jów i pwnic — odparł Meliński. — Wiecie prze- 
c.cż, że mam zwracać uwagę na to, aby nikt tam 
się nie zdołał ukryć.. Gdy klucze znajdują się u 
mnie, nikt się nie odważy podrobionym kluczem 
otworzyć którąś z piwn'e. - c 

— Czy jesteś tego pewny? — wątpiła Anna Mo- 
rette. — Nie mam jeszcze ciągle zaufania do tegc 
psa, Jakackiego. Czy czasem on ciebie nie śledzi? 

— Żyjemy z sobą w najlepszej zgodzie. Obda 
rzą mnie on szczerą sympatą. Jestem przekonany, 
że sądzi, iż jestem ich człowiekiem. A jak pies tep 
zaczn e mnie o coś podejrzewać, Teatr Wielki bę 
dzie leżał w Ape JAP 
kiedy zam .erzasz wprowadzić nas do Ope- 
ry; przecież tylko sześć dni dzieli nas od zjazdu 
bolszewików? 

— Opracowałem już odpowiedni plan... Jest on 
nawet bardzo karkołomny, ale bez niebezp.eczeń 
stwa, moi drodzy, nie obejdz'e się przecież... 


— Powiedzże, co to za plan? — zapytał zacie 
kawiony James. 


Dalszy ciąg jutro. 


łem ich w ten sposób ukarać. 


HISZPAŃSKA 
LEGIA CUDZOZIEMSKA 


że wspomnień b. sierżanta 
Legi: Cudzoziemsk.aj w Maroku 


Hiszpańska Legia Cudzoziemska 
składa się z najgorszych elementów, 
tuleż żolnierze są zupelnie niezdy- 
s-yplinowani. 

alki z Arabami toczyły się ze 
zmiennym szczęściem 
Bi 0 serii walk z Arabami wysłano 
zzo Śrskiegu do miasta i powie- 
ważni mu ćwiczenie rekrutów. Pier- 
śzóbę oSA wyprowadził ich na 
masze pelnym rynsztunku i tak 
lowali dwadzieścia kilome- 


: trów w j 
jedną stronę. Rekruci padali 
W ę. Rekruci padali 
Prost ze zmęczenia. 


46. 
sog 59 w ten sposób mogłem 
napływ jj Umaczyć masowy 
rę hy Niemców do Legii. W 
yca czasach rojło się r nich 
w szeregach. Nawet sami Fran 
cuzi dziwili się temu napływo 
wi i twierdzili z uśmiechem, 
ra 3 postanowili chyba 
/ni Di ej 
Malecland=t agó drugi 
Jak wróciliśmy w końcu do 
koszar rekruci rzucili się na 
ziemię, ciężko  oddychając. 
Nie pozwoliłem im jednak je 


szcze odpoczywać. Czekałą 
ich przed tym jeszcze praca. 
Musieli oczyszcić karabiny. 
Rekruci z trudem unieśli się 
z ziemi i zabrali się do czysz- 
czenia. Z początku chcieli to 
zrobić powierzchownie. Na to 
jednakże nie pozwoliłem. Na 
Kato ich przyzwyczaić do po 
rządku. Dopiero gdy lufy ka- 
rabinów Iśniły, jak srebro, po 
zwoliłem im udać się na spo- 
czynek. 


Przed tym jeszcze oznajmi- 
łem im: 

— Dziś wydaję przepustki 
na miasto. Kto chce wyjść z 
koszar, niech się do mnie zgło- 
si. 

Nikt się jednak nie zgłosił. 
Rekruci byli tak wymęczeni, 
że obeanie nic, poza odpoczyn 
kiem, ich nie nęciło. Rozłożyli 
się w pokojach į nie zamie- 
niali ze sobą słowa. Tylko d 
żurni żołnierze, którzy. mieli 


poczywać, Większość z nich, 
przeklinając swój ciężki los, 
zabrała się do pracy. Tylko 
dwaj Niemcy, na których przy 
padała tego dnia kolej, nie ra 
czyli podnieść się i w dalszym 
ciągu się wylegiwali. 

Starszy żolnierz, nie mogąc 
sobie z nimi dać rady, dla świę 

ego spokoju, polecił dwom in 

nym żołnierzom, Polakowi i 
Rosjaninowi, przynieść kola- 
cję. Ci jednak nie chcieli te- 
go wykonać. Twierdzili, że 
wczoraj pełnili dyżur i nie za 
mierzają być kozłami ofiarny 
mi. Od słowa do słowa doszło 
do awantury, do której wmie- 
szał się również i kapral, Nie- 
miec. 

Ten nie pytając o powód 
awantury, wyjechał z pyskiem 
na Rosjanina i Polaka, grożąc 
surowymi karami za wylama- 
nie s:ę spod dyscypliny. 

Przypadkowo przechodzi- 
em przez korytarz. Usłyszaw 
szy wrzawę z jednego z po- 
kojów, zaintrygowany uda- 
łem się w tamtym kierunku. 

— Co się stało?—zapytałem 
z proga. 

Żołnierze ujrzawszy mnie 
umilkli. Bali się widocznie 
skarżyć się na kaprala. Twa- 
rze ich tylko zdradzały silne 


— No bez ceregieli, powie- 
dzięć mi tu zaraz, co się stało 
— rzeklem zniecierpliwiony. 

Kapral widząc, że zwracam 
się tylko do żołnierzy, chciał 
czmychnąć. Zatrzymałem go 
jednak. 

W końcu żołnierze na- 
brali odwagi i zaczęli się skar 
żyć: 

— Gdzie tu sprawiedliwość 
— mówili prawie że jedno- 
cześnie — wczoraj mieliśmv 
dyżur i dziś kapral kazał nam 
pełnić dyżur. Nie chcieliśmy 
się na to zgodzić. To wszystko. 

Podszedlem do listy zawie- 
szonej na ścianie i stwierdzi- 
łem na kogo przypadał tego 
dnia dyżur. Ze zdumieniem uj- 
rzałem, że na dwóch wylegu- 
jących się Niemców. 

Oburzyło mnie to do żywe- 
go. Ba ioa an do kaprala 
i zacząłem mu wymyślać w 
obecności żołnierzy: 

— Ty półgłówku w mózg 


kopnięty, co sobie wyobra- 
ż sz? Myślisz, że jesieś tu 


udzielnym panem i możesz ro 
bić co się żywnie podoba? 
Dlaczego kazałeś im przy- 
nieść kolację, gdy dziś wcale 
na nich nie przypada dyżur? 

— Są to największe bruda- 
sy w plutonie — odparł drżą- 
cym głosem kapral. — Chcia- 


Przyirząłem się uważnie 
obu żolaierzom: byli zupełnie 
czystymi chłopakami, dbali o 
swój wygląd zewnętrzny mo- 
że bardziej niż kapral. 

Nie chciałem jednak sądzić 
o ich czystości z pozoru i kaza 
lcm im odpiąć mundury. Ku 
mojemu zdumieniu przekona- 
lem się że nosza czystą bieli- 
anç i są umyci. 

Czego kłamiesz m` tu w 
żywe oczy! — wrzasnąłem na 
kaprala. — Jutro staniesz do 
raportu, to się oduczysz o 
wprowadzania tu bałaganu. 
Gdzie to słyszane aby kapral 
wyróżniał jednych żołnierzy, 
a drugich obarczał nadmierną 
pracą. = 

— Za poprzedniego sieržan 
ta robiłem co mi się podobało 
i nigdy Za to nie otrzymałem 
nagany — wtrącił kapral. 

— A teraz będziesz robił to. 
co ja będę chciał, a nie to, co 
ty, zrozumiano? Jak będziesz 
wiele gadał, to powędrujesz 
jeszcze do paki. Jak śmiesz 
znęcać się bez powodu na 
żołnierzami? Czy tego nau- 
czyli cię w szkole podoficer- 
skiej? Na pewno nie! „Jeste 
kapralem i musisz znać prze- 
pisy obowiązujące w Legii 


Dalszy ciąg jutro. 
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Kto do hrabiny jedzie na bal, 
Tego mi żal! Tego mi żal! 

Bo taki biedak przez trzy godziny 
Musi przed lustrem wprzód robić 


Wycisnął wągry, wygolił bredę, 
Lał długo na ieb kolońską wodę, 
Wreszcie dech wstrzymał, po czym w 


pokorze | Zamienia się w 


miny.| Włożył na szyję sztywną obrożę. 


Do pałacu bram 

Zmierza Jasny Pan... 
Nadał Dodek się jak bania, 
Sam dozorca mu się kłania! 


Jak widzimy, chłop się uparł, 
jest bia; a nie D. odkiem 

Dał na piwo złotówczynę, 

Za to szofer zdjął czapczynę. 


„Panie Dodek, dziś przez pana 
Pani je zdenerwowana; 
Od godziny już hrabina 
Się o pana dopomina...* 


Dodek szybko się rozbiera. 
Pomywaczka Kazimiera, 
Gdy jej rzekł „Mój ideale* 
Fuka: „Jazda stąd na salę*! 
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Człek tak długo jest pokraka, 
Póki nie przywdzieje fraka: 
Zaś we fraku, byle zmora 
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Dodziu! Czyś pijany? Chuchnij! 
Na bal leziesz wszak od kuchni! 
Nie wiesz, bracie, z której strony 
Wchodzi hrabia na salony? 


Leci Dodek lotem ptaka, 
Powiewają poły fraka... 

Kto jest w salonowca roli, 

Z kuchni won, choć kuchnię woli. 


„Przygody Do d k a?” 


Niedzielny film rysunkowy p. 


KARNAWAŁ DODIKA 


to 


dyrektora. Autem 


Likier 


e e 
Z poza pękatego garnka 
Srogo patrzy nań kucharka, 
Ciska masło na patelnię 
I odzywa się bezczelnie: 


Gdy odwiedza się hołotę, 
To się idzie na piechotę — 
Lecz oscby wyższej klasy, 


wożą swe kulasy. 


U hrabiny na zabawie 


pija się przy kawie, 


A usługa ugrzeczniona 
Krąży pośród gości grona. 


WIAD O 


OŚCE SPORTOWE 


Konorowa nagroda sportowa 


Zostanie nadana 23 stycznia 


W dn. 25. bm. o godz. ii-ej w sali 'szykówki. 
konferencyjnej Państwowego Urzę-| Nadmieniamy, że w skład komisji 
du (1 i P. W. odbędzie się do-' nadawczej wchodzą przedstawicie- 
róczne zebranie komisji nadawczej le: 
wielkiej honorowej nagrody sporto-| Ministerstwa Spraw  Zagranicz- 
wej. nych, Rady Naukowej W. F., Zwią- 
Do nagrody za r. 1936 zgłoszeni | zku Polskich Związków Sporto- 
zostali następujący kandydaci: wych, Polskiego Komitetu Olimpij- 
Jadwiga _ Jędrzejowska, Józef | skiego, Zw. Dziennikarzy Sporto- 
Kiszkurno, Janina Kurkowska-Spy-. wych oraz dyrektorzy: CIWTP., Stu- 
chajowa, Jadwiga Wajsówna, Hen- | dium n% w Krakowie i Studiura 
ryk Chmielewski oraz zespół ko-| W. F. w Poznaniu. 


Ping-pongowe mistrzostwa Polski 


W sobotę rozpoczęły się w Tar-, Makabi — Łódź, Ognisko z Rudnika, 
nowie indywidualne mistrzostwa Makabi z Chorzowa, Hasmonea i 
Polski w ping-pongu. Do turnieju Gwiazda ze Lwowa "MT z Toru- 
zgłosiło się 14 drużyn z całej Pol-| nia, Hakoah z Częstochowy, Hapoel 
ski, a mianowicie: 4 nadomska  Zuchiwaci i KPW z 
Y'cznania oraz Makabi ze Stanisła 
wowa. 

Tytułu mistrza Polski broni Sam- 
s'n. 

lo turnie.u indywidualnego zgło 
sir się poni! 0 zzwodników i za- 
wyuriczek. lytu* mistrza Polsk. 
bron. Gutek z larunuwa. W czoło- 
wej grupie spoik::ą się zapewne 
Finkelstein z Warszawy, Blonder z 
Ilas toru wrekowskicgo, Pukiet z 
Chorzowa ı Werba z Rudn ka 


Hugibor z Krakowa; Samson z 
darnowa, Hasmonea a Warszawy, 


śSKkładajcie jak 
majrychiej ofiary 
na Pomoc Zimową 
dla bęzrobotnych. | 


| 


Fe ô owo ; Hokeiowe m strzestwa Poznania 


W MAJU ODBĘDAE SIĘ 
SENSACYJNY MECZ BOK- 
SERS5KI POLSKA—WŁOCHY, 
Włoski Związek Bokserski | 
zgodził się na propozycję Pol- 
skiego Związku Bokserskiego 
rozegrania międzypaństwowe- 
go spotkania w maju r. 
Bliższe warunki oraz miej- 
sce spotkania jeszcze nie zo- 

stały ustalone. 
MISTRZOSTWA 
W HOK 


KRAKOWA 
EJU 

Mecz hokejowy v mistrzostwo o 
kręgu krakowskiego między druży- 
nami Sokoła it Wawelu zakończył 
się ae Sokoła w stosunku 

Bramki strze -li ala 5>k ła: Wil- 
szyńsz* arzy), Nowicki (ewie! Gra? 
Piekutowski i Farkas (po jednej), 
dla pokonanychó Czajka i Meglicz. 


SZERMIERCZE MISTRZOSTWA 
BIAŁEGOSTOKU 

WKS Jagiellonia po raz pierwszy 
organizuje szermie:cze mistrzostwa 
Biajegostoku w szatki i florecie. 

Do zawcdów zgłosili si» członko 
wie cywilni Jagiellnu i oraz zawod 
aiey oddziałów garnizonu. 

Jawy odbędą się 51. bm. 


Sezon hokejowy w Poznaniu roz-. 


zawodami o mistrzostwo 
okręgu. Wczoraj rozegrano dwa 
spotkania zakończone niespodzie- 
wanymi wysokimi zwycięstwami 
Warty i AZS, co świadczy o solid- 
nym przygotowaniu się tych dru- 


począł się 


żyn. » 

Warta pokonała Wojskowy klub 
sportowy 9:0 (0:0, 3:0, 6:0). Zwycięz- 
cy, szczególnie w 3 tercji grali kon- 
certowo i zaskoczyli zupełnie WKS, 
którego drużyna w chwili po cnej 
reprezentuje się gorzej; aniżeli w 
Foki hin ramki dla War- 
ty zdobyli: Tadecki, Urbański : Sob- 


kiewicz. 

W drugim meczu AZS wygrał ze 
Stellą (Gniezno) 10:2 (4:1, 5:1, 3:0). 
AZS, który wystąpił bez Stogow- 
skiego, górował zdecydowanie nad 
Stellą, która zupelnie nie wytrzy- 
mała tempa. £upem bramkowym po- 
į dzielili się: Zielinski. Krzyzagórski, 
Patrzykont, Kaźmierczak i Thier- 
ling. Dla pokonanych bramki zde- 
był Dzianot. s 

Wobec doskonałej formy AZS i 
Warty — jubileuszowy dwudniowy 
turniej Warty przy udziale zespo- 
:łów Polonii i Warszawianki z War- 
|szawy zapowiada się ciekawie. 


M siczostwo Polski w siatkówce 


W piątek rozpoczęły się w War- 
szawie misirzosiwa Polski w siat- 
kówce męskiej. Do tych zawodów 
zgłosiło się 10 drużyn z calej Pol- 
ski. Drużyny te zostały podzielone 
na dwie grupy. 

W skład pierwszej weszły: AZS 
Warszawa, YMCA Kraków. Sokół 
Piotrków, Jedność z Ostrowia Wiel- 
kopolskiego i WKS Łódź. 

W skład drugiej grupy 
Polonia Warszawa, 


weszły: 
Wilno, 


| KPW Katowice, Gryf Toruń i Sokół 


2-gi Lwów. 


Wyniki pierwszego dnia były na: 
stępujące: Svkół 2 — Gryf 2:0, AZS 
Warszawa — Sokół Piotrków 2:9, 
PKW Wilno — KPW Katowice 2:0, 
WKS — Jednośc 2:0, Polonia — Gryf 
2:1, AZS Warszawa — Ymca 2:0, So: 
kół 2 — KPW Wilno 2:0, Sokół Piotr 
ków — Jedność 2:0, Polonia — KPW 
Katowice 2:0, Ymca — WKS 2:0. 


Po pierwszym dniu prowadza w 
pierwszej grupie AZS Warszawł 
rzed Ymca Kraków, a w drugiej 
olonia Warszawa przed Sokołem © 
ze Lwowa i KPW Wilno. 


Porównajcie 


te dwa 
powiększenia 


Już przy 8-krotnem 
powiększeniu zauważycie tę wielką 
różnicę na korzyść brzytewek To- 
ledo. Wklęsły szlif brzytewek Tole- 
do jest tak skończenie precyzyjny, 
że krawędź ostrza tworzy idealnie 
równą linię, co gwarantuje szybkie, 
dokładne, bezpieczne i przyjemne 
golenie. 

Dlatego kupując ostrza do gole 
mia, żądajcie wyraźnie: brzytewek 
TOLEDO. 


DEREK EE 


„MŁODY OBYWATEL - czaso- 
pismo społeczno gospodarcze dla mto- 
dzieży wydawane przez PKO — roz- 
poczęło 3 rok istnienia. Styczniowy 
numer „Młodego Obywatela" bogato 


ilustrowany zawiera m. in. artykuły : 


„Barsztynowym szlakiem“, „Wilno mó- 
wi”, „Andrzej wśród junakcw”, prace 
nadesłane na konkurs „100 nagród'*, 
dalszy ciąg powieści p. t. „Jak Franek 
zaoszczędził 250 zł”, Wzory robót ręcz- 
nych (czapka sportowa, mebelki dla 
lalek), dział humoru i zagadek z na- 
grodami i t. d. Prenumerata roczna 
tylko I zł konto PKO Nr. 29 200. 

Egzemplarze okazowe wysyła Referat 
Pras. Prop. PKO Kraków. 


Kurs narciarski „Cracovii* 


W pięknej wysoko położonej 
miejscowości Siankach. słynących 
z niezrównanych terenów nar- 
ciarskich, urządza Sekcja Nar: 
ciarska Cracovii kurs narciarski 
od28 stycznia do dnia 2 lutego. 
Kurs będzie pomieszczony w 
schronisku Przemyskiego Towa- 
rzystwa Narciarzy utrzymanego 
obok ostatniego komfortu w pięk 
nym regionalnym stylu tamtej- 
szych okolic. 

Opłata w której mieszczą się 
koszta przejazdu pobytu i nauki 
wynosi za 6-ciodniowy kurs tylko 
39 zł. 

Drugim kursem urządzanym w 
w tym czasie przez Cracovię 
jest kurs w Worochcie, który 
wyjeżdża z Krakowa w dniu 30 
stycznia. Kurs ten łącznie z prze- 
jazdem trwa 9 dni. Cała opłata 
za ten kurs a więc również z 
utrzymaniem i przejazdem wyno- 
si 60 zł. 

W obu tych kursach mogą 
brać udział równiez nie członko- 
wie klubu. Zgłoszenia należy kie- 
rować na 5 dni wcześniej do se- 
kretariatu Cracovii ul. Wielopo- 
le 4. gdzie można otrzywać in- 
formacje codziennie w godzinach 
wieczornych. 


Gdy katar 
i chrypka 


stosuje się | 


Pinomethy! 


Cena flakonika 1.60 


do nabycia we wszyst 


kich aptekach w Polsce 


OSTATNIE WIADOMOSCI 


Straszny skok samobójczy z Il-g0 piętra 


Onegdaj w nocy miał miejsce w 
Krakowie, przy ul. św. Łazarza — 
wstrząsający wypadek. 

Oto nieliczni przechodnie zauwa- 
żyli w pewnej chwili na parapecie 
II. piętra jakąś niewieścią postać. 
Po chwili postać ta skoczyła w dół. 
Rozległ się momentalnie przeraża- 
jący krzyk i na ziemi leżało ciało 


kobiece. 

Natychmiast wezwano Pogotowie 
ratunkowe, które stwierdziło stan 
bardzo ciężki u ofiary. 

Samobójczynią okazała się Karo- 
lina Jurkowska, lat 40, żona inka- 
senta browaru „Żywiec“. 

Przewieziono ją w stanie cieżkim 


do szpitala Ubezpieczalni Społecz- 
nej, skąd odesłano Jurkowską do 
zakładu dra Pilza. 

Wypadek ten wywołał na sąsia- 
dach Jurkowskich wielkie wraże- 
nie. . 

Przyczyna tragicznego zamachu 
na razie nie znana. 


Wyrok w procesie b. porucznika Janiszewskiego 


Radca miejski mdleje przy przesłuchaniu... 


Wczoraj w ostatnim dniu procesu 
przeciw b. por. Janiszewskiemu i 
b. adw. Grzeszczyńskiemu i tow. zez 
nawali świadkowie. Świadek radca 
mgr. Kredyński na pytanie przewod- 
niczącego czy obiecywał posady dla 
klientów Janiszewskiego, zaprzeczył 
temuż. W tym momencie niejaka 
Komcuła, siedząca jako widz na sa- 
li też poszkodowana, zwraca się do 
sądu i stanowczo twierdzi że Kęd- 


ryński obiecywał jej osobiście dla 
męża posadę. Świadek Kędryński na 
to twierdzenie mdleje wobec czego 
czego sędzia przerwał rozprawę na 
kilka minut. 

M. in. zeznawał jako świadek p. 
Rybicki, który zeznał, że często przy- 
chodził do Grzeszczyńskiego, a w lu- 
tym 1935 r. przyjęty został jako in- 
kasent i urzędnikł 


Wczoraj wieczorem zapadł wyrok 
mocą którego osk. Janiszewski ska- 
zany został na łączną karę 5 lat wię- 
zienia z pozbawieniem praw oraz b. 
adwokat Grzeszczyński na łączną 
karę 3 i pół roku więzienia z pozba- 
wieniem praw na lat 5. Zaś osk. 
Polus na 1 rok więzienia, a osk. 
Flak na 10 miesięcy więzienia. 

Osk. Janiszewski zapowiedział ape 
lację. 


Uporządkować ulice podgórskie! 


Skarżą się nam czytelnicy, na fa- 
talny stan ulic Wielickiej, Płaszow- 
skiej na Podgórzu i Okopowej. 
Podczas słoty nie podobna wprost 
przejść przez te ulice. 

Ludzie broczą po kostki w bło- 
cie. O tych ulicach, zamieszkałych 


i uczęszczanych przez ludność ro- 
botniczą, magistrat wogóle zapom- 
niał. Zdane są na łaskę losu i na 
łaskę czesto niełaskawych niebios. 

Może wreszcie skargi te coś po- 
mogą, może wreszcie magistrat uli- 
tuje się nad tymi nieszczęśnikami 


i uporządkuje ulice. Bezrobotnych, 
chętnych do pracy jest dużo, a szu- 
ter się znajdzie. 

A więc tanim kosztem będzie mo- 
źna usunąć tę bolączke. 


największy 


wybór 


Najnowsze wełny na płaszcze, kostiumy i na suknie 
oraz jedwabie, płótna, dymki, wsypy, kołdry, koce i firanki 
oraz materiały na ubrania palta męskie 


u FREIWALDA 


Kraków, Florjańska 44. I p. 
wydaje po cenach Ściśle gotówkowych na asygnaty 


Rodziny Kolejowej | Zrzeszenia Urzędników Miejskich. 


1.000 RESZTEK ZA BEZCEN ! 


najtaniej 


Wóz tramwajowy najechał 
na dorożkę 


Franciszkę Ciepichę, zam. w Bień- 
czycach, wóz tramwajowy nr. 2. 
Wskutek najechania 


Powodem najechania było to, że 
Ciepicha jechała nieprzepisowo le- 


koń został |wą stroną, a koń się spłoszył na wi- 


Wczoraj przed południem na ul. | zraniony w lewą tylną nogę, zaś do- |dok tramwaju. 
Karmelickiej w Krakowie, najechał | różka uległa lekkiemu uszkodzeniu. 


na doróżkę konną prowadzoną przez 


Nowa rozgłośnia Polskiego 
Radja w Baranowiczach 


Jak wiadomo w ciągu lutego roz- 
poczną się próby techniczne dzie- 
wiątej z kolei radiostacji Polskiego 
Radia, która uruchomiona będzie 
jako Warszawa II. na terenach da- 
wnego fortu Mokotowskiego. 

Dziesiątą radiostacją Polskiego 
Radia będzie rozgłośnia w Barano- 
wiczach. Polskie Radio zdecydowa- 
ło już definitywnie budowę tej sta- 
cji, której brak bardzo dawał się 
odczuwać na wschodnich Kresach 
Polski. Radiostacja w Baranowi- 
czach będzie miała 50 kilowatów w 
antenie, a więc będzie tak silna jak 
obecnie stacje radiowe we Lwowie 
i Wilnie. Dzięki postanowieniu Pol- 
skiego Radia wybudowania w Bara- 
nowiczach nowej stacji na Ziemiach 
Wschodnich naszego Państwa dzia- 
łać będą trzy silne stacje radiowe. 

Miasto Baranowicze ofiarowało 
pod budowę stacji plac o powierz- 
chni 10.000 m. kw. 

Nowa radiostacja w Baranowi- 
czach obejmie swym zasięgiem Po- 
lesie i Nowogródczyznę, pozwałając 
około półtora milionom mieszkań- 
ców na Kresach słuchać audycji ra 
diowych na tanie odbiorniki detek- 
torowe, dla których opłata abona- 
mentowa. obniżona została ostatnio 
do 1 zł. dla wszystkich. 

Ze względu na warunki material- 
ne ludności kresowej, wybudowanie 
nowej stacji radiowej w Baranowi- 


czach będzie miało duże znaczenie 
państwowe. 

Zasięg nowej rozgłośni obejmo- 
wać będzie prócz Baranowicz 
Pińsk, Nowogródek, Lidę, Grodno, 
Kobryń, Wołkowysk, Nieśwież, Stoł 
pce, Mołodeczko i t. d. 


Budowa aparatury nadawczej no- 
wej stacji wykonana będzie przez 
własne warsztaty Polskiego Radia 


w ciągu roku, tak, że uruchomienie 


radiostacji w Baranowiczach spo- 


dziewane jest na wiosnę roku przy- 


szłego. 


„„WECZA” 


PRALNIA, FARBIARNIA | 


PLISOWNIA 


Kraków, Czarnowiejska 72-74 


tije w Krakowie: 


Karmelicka 1. 
Długa A: 
Fiorjańska 29 
Grodzka 51 
św. Sebastjana 10 
Dietla 4l. 
Zwierzyniecka 17. 
Rynek Podgórski 12. 


Poleca się łaskawym względom P. T. Publiczności 
NA ŻĄDANIE WYKONUJE SIĘ ROBOTY DO 12 GODZIN 
64 filii w kraju. 


Od pożaru poparzone zostały trzy 
osoby przy ul. Grodzkiej 


Wczoraj w miszkaniu Zofji Ja- 
chimskiej, przy ul. Grodzkiej 1. 14, 
w Krakowie, od świecy na choince 
zapaliły się story, wskutek czego 
powstał pożar. Wezwana straż pożar 
na ugasiła ogień. Jachimska, jej mat 
ka i 3-miesięczne dziecko doznały 
lekkich poparzeń. 


Sprawy teatru im. J. Słowackiego 

Onegdaj odbyło się pod przewod. 
nictwem Prezydenta m. dra Kabplio- 
kiego posiedzenie Komisji teatralnej 
ma której dyrektor Teatru K. Frycz 
przedstawił projekt repertuaru na 
najbliższą przyszłość. Po przeprowa- 
dzeniu szczegółowej dyskusji pro- 
jekt przyjęto, poczym rozpatrywano 
sprawę specjalnego repertuaru nu 
„Dni Krakowa* w okresie letnim 
b. r. Zatwierdzenie definitywnego re 
pertuaru na „Dni Krakowa“ zastrzeg 
ła sobie Komisja na najbliższe po- 
siedzenie. W międzyczasie dyrekcja 
teatru przeprowadzi na ten temat 
konferencję z Pol. Związkiem Tury- 
stycznym, celem  ujednostajnieniu 
systemu ptopagandy tegoż repertu- 
aru. 


Na co ludzie chorują w Krakowie 


W Wydziale Zdrowia Publiczne 
go Zarządu Miejskiego w Krakowie 
zgłoszono w ub. tygodniu następu: 
jące choroby zakaźne. 

Błonica 3, płonica 13, odra 2, ró. 
ża 4, nagminne zapalenie przyusz- 
nicy 1. 


DRUKI 


WSZEL KIEGO 
RODZAJU 
jak czasopisma, bro» 
szary,  prospekty, 
efisze, ulotki i tə d. 
J wykonuje  zelidnie 
azybko i tanie 


Drukarnia „Monopol“ 


Kraków, ul. Ns Gródku 2 
Telefon 173-02. 


Aresztowania 


Feliks Szczurek, bez zajęcia, 
został zatrzymany na gorącym 
uczynku kradzieży aptecznych, 
ze stojącego na ul. Sławkowskiej 
samochodu w którym wybił szyby. 


= 


Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortowo, 
najszybciej, 
tanio. 


Ze sportu 


Mecz- hokejowy Sokół=Wawel 

Kraków Pat. Dziś odbył się mecz 
hokejowy o mistrzostwo o- 
kręgu krakowskiego między druż; 
nami Sokoła i Wawelu zakończe 
ny zwycięstwem Sokoła 7:2. 


Kraków. Pat. Dziś odbyło si: 
walne zgromadzenie oddziału krsi 
kowskiego Związku Dziennikarz. 
Sportowych. Wybrano nowy zarząd 
w składzie: prezes dr. Obrubański, 
wiceprezesi Wł. Długoszewski i dr. 
Leser, sekretarz Jan Nowak, skar- 
bnik L. Radwański, czł. zarządu: 
Zygmunt Chruściński, kom. kontro- 
lująca: Kałuża Józef, Wład. Koz- 
łowski, sąd koleżeński: St. Faecher, 
J. Rohatiner, Jan Nowak, Józef Ka- 
łuża. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


KRONIKA K 


Z Tettru tm. ?. Słowackiego. 

Niedziela <cpopoł.: „By rozum- był 
prey: tłodości. 

"4306 grają w kinach? 
ADRIA: „Skowronek“. 
ATLANTIC: „Mały lord“ i „Ada 

tą nie: wypada“. = 
APQLĘO:- „Małura's— 5 ©. I 
BAGATELA: „Raj: na ziemi”, „oraz 

sewie,„Złuty-kqrnawał'« o. - 
PROMIEŃ :-„Katn i Mabeto ; ; 


RAKOWA 


| Katastrofa kolejowa w Dabiu 


SZFUKA:+Oskarżonare o=o 0.35 


SWEER: „Bla eiebie Mario +. : - 
STELLA: „Burza nad Andami“. -.. 

H.-„Kępetuszek”;_.- |” FX 
UCZECHA: Szarża „lekkiej brygady 
PROGRAM. RADIOWY 

800. Audycja poraima. 8.18 Płyty 
8.25: Pogadanka dla rolników. 8.40 
Płyty.. 8,50: Bziermik : poranny. 9.00 
Nabożeństwo rz kościoła św. Krzyża. 
11:57 Sygnał czasu. 12.03 Poranek 
muzyczny. :14.00. Reportaż z życia 


14:15.Koncert. 14.45 Adycja dla' wsi, 
16.00 Zielone kolentdy. 16.15 Teatr 


Wyobraźni: „Potrójny ślad“. 17.00 


Podwieczorek przy mikrofonie 19.00. 


Miasto ą wieś w poezji. 19.20 Kon- 
cert. 19.55. Koncert chóru. 20.20 Wia 
domości sportowe. , 20.40 Przegląd 
polityczny. 21.00 „Na wesołej fali 
lwowskiej“. 21.30 Recital fortepia- 
nowy. 22.00 Muzyka taneczna. 


NOCNY DYŻUR APTEK 
Nocny i dzienny dyżur aptek: 
Apteka pod Złotym Tygrysem, 
Szczepańska 1, pod Aniołem Stró- 
żem, Kościuszki 18, pod Temidą, 
Długa 66, pod Barankiem, Mikołaj- 
ska 4, Apteka. Niebieska, Starowiśl- 
na 14% - 
Podgórze: pod Hygeą, ul. Kalwa- 
ryjska 27. 


Nowy nabytek 
Muzeum Narodowego 

W środę odbyło się w Krakowie 
posiedzenie Komisji Muzealnej przy 
Zarządzie miejskim. 

Komisja wysłuchała obszernego 
sprawozdania dyr. Kopery z jego 
działalności, * oraz. uchwaliła zakun- 
Pi$ dla Muzeum Nar. od p. Lesz- 
czyńskięge z Warszawy pastelowy 
fragment witrażu Wyspiańskiego 
„Błęg. Sulómeą" znajdujący się w 
kościele OO. Franciszkanów w Kra- 
kowie. Roza tym uchwalono zaku- 
pić obráz cechowy z XV w., malo- 
wany na drzewie, znajdujący się w 
jednej z miejscowości podkrakow- 


skich, oraz załatwiono kilka spraw 
mniejszej wagi. 


Niezawodne źródło szczęścia w Krakowie! 


E O [R o o Non NR RADO e G O O O Z ZOZ EA A LSL ODA 


W dniu wczorajszym w godzi- 
nach popołudniowych wykoleiły 
się na stacji Kraków-Dąbie, pod- 
czas manewrowania pociągu to- 
warowego, z powodu niedokład- 
nego przełożenia zwrotnicy dwie 


|eysterny, naładowane spirytusem 


rektyfikowanym. 
Wezwane ze stacji Kraków 
pogotowie techniczne, sprowa- 


W dniu wczorajszym organa po- 
licyjne zaałarmowane zostały wia- 
domością o zuchwałem włamaniu 
we wsi Wróbłowicach pod Krako- 
wem. 

Okazało się, że nieujęci do tej po- 
ry sprawcy włamali się do miesz- 
kania ks. wikarego Studentowicza. 

Włamywacze byli widocznie do- 
skonale obznajomieni z terenem, bo- 


dziło wykolejone cysterny z po- 
wrotem na tor. Z powodu wy- 
kolejenia powstała chwilowa 
przerwa w ruchu, a pasażerowie 
jadący z Kocmyrzowa do Kra- 
kowa przesiedli się do przygoto- 
wanego pociągu i odjechali do 
Krakowa. Usunięcie przeszkody 
trwało oo 14:80 do 17.30. Szko- 


da minimalna. 


|Włamanie do plebanii poa Krakowem | 


wiem dostali się do sypialni ks.wika- 
rego, gdzie przystąpili natychmiast 
do poszukiwań. Łupem złodzieji by- 
ła kasetka, w której m. in, znajdo- 
wały się książeczki oszczędnościo- 
we na znaczne sumy. 

Za włamywaczami zarządzono 
energiczny pościg; niewątpliwie naj- 
bliższe godziny przyniosą wiado- 
mość o ujęciu włamywaczy. 


Za drzemkę na dworcu kolej. 


zapłacił 1500 złotych 


Dnia 4 listopada 1936, wybrał się 
na spacerek nocny niejaki Piotr 
Pytko w towarzystwie swego znajo- 
mego Karola Włodarczyka, oraz 
nieznajomej kobiety. Włócząe się po 
różnych ulieach zauważyli, że są a- 
systowane przez kilku nieznajomych 
osobników. Wtedy Karol Włodar- 
czyk wraz ze swoją towarzyszką 
pierwsi opuścili kompanię, zaś Piotr 
Pytko kontynuował swoją przechadz 
kę z Eugeniuszem Porwiszem, Bro- 
nisławem Sołdanem i jeszcze jed- 
nym nieznanym osobnikiem, który 
po drodze (przy ul. Florjańskiej) 
niespostrzeżenie zniknął. 

Reszta towarzystwa udała się na 
dworzec osobowy i tam przy bufe- 
cie kazali sobie podać piwa i wódki, 


a Piotr Pytko płacił. Przy tym wy- 
jał portfel, zawierający większą kwo 
tę pieniężną. Gdy już był mocno pod 
chmielony, Pytko zasnął. Nad ranem 
się obudził i stwierdził brak port- 
felu, w którym znajdowało się około 
1500 zł. Towarzyszy już nie było. 
Jako podejrzanych aresztowano to- 
warzyszy Sołdana i Porwisza, którzy 
do winy się nieprzyznają. Ten pro- 
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ces o charakterze wybitnie poszlako- | 


wym rozpatrzony był wczoraj przez 
Sąd okręgowy w Krakowie. 


Na to pytanie otrzymasz odpo- 


wiedź w fachowej specjalnej 


firmie radiowej 


ART 


ENA“ 


KRAKÓW, Starowiślna 1. 


naprzeciw Głównej Poozty 


Telefon 178-77 EBEE 


Na składzie następujące marki 


radioaparatów 


ELEKTRIT 
PHILIPS 
Telefunken 


CAPELLO 
HORNYPHON — WIEDEÑ. 
KAPSCH — WIEDEN 


Sprzedaż na spłaty od zł. 10.- 
mies. Przyjmujemy Obligacje Po- 
życzek Państwowych. Dostawa 
autem do wszystkich miejscowo- 
ści w okolicy Krakowa. 


Po przeprowadzonej rozprawie — ma 


sąd uwolnił obu oskarżonych od 
winy i kary. 
Osk. Sołdana bronił adw. dr. Ber- 


nard Pleszowski. 


Skazanie wójta i tow. 


za nieprawne pobieranie renty 


Wczoraj zapadł wyrok w sprawie | ginę Boruniową na 18 mies. połowę 


pobierania renty po zmarłym Boru- 
niu, o której to sprawie donosiliśmy 
dnia poprzedniego. Sąd skazał Syl- 
westra Bułę na 8 miesięcy więzie- 
nia, Józefa Owcę na 6 mies. aresztu 
umorzone w całości amnestją, Re- 


I tym razem 


większa wygrana IV. klasy 37. Loterii 


D 0.0 % 6% Złotyc 


zakupiony w słynnej kolekturze 


BRACI 


A SA FIER, Kraków, Rynek Gł 6 


Ponadto padły u nas dotychczas w tej klasie: 


10.000... i Ni. 42177 
40.000 pa «i N. 12425 
10.006060 a .. i Nr. 130097 
owzenielć vieran chani 10.000: 


CENY OGŁOSZEŃ: 


kary darowaną amnestją, Antoninę 
Boruniową sąd uwolnił od winy i 
kary. 

Rozprawie przewodniczył s. o. dr 
Solecki, oskarżał prok. dr. Gajewski 


bronił adw. dr. Isler. 


padła na los 
Nr. 39387 


Kradzieże i wypadki 


W mieszkaniu p. Bielny przy ul. 
Straszewskiego 21, zajęła się scian- 
ka drzewiana od przygrzanego pie- 
cyka żelaznego. 


Przy ul. Grodzkiej 14 w mieszka- 
niu p. dr. Jachimskiego zapaliła się 
firanka od  dogasającej świeczki 
choinkowej. — W obu wypa:ikach 
siraż ogień ugasiła. 


Wczoraj w nocy skradziono z za- 
kładu fryzjerskiego Br. Czuby, przy 
ul. Starowiślnej 7, przybory fryz- 
jerskie wartości 400 zł. 


Z mieszkania Freimana przy ul. 
Dietla 7, skradziono futro męskie 
i lichtarze łącznej wartości 100 zł. 

Feliks Szczurek, bez zajęcia zo- 
stał zatrzymany na gorącym uczyn- 
ku kradzieży towarów aptecznych 
ze stojącego samochodu, w którym 
wybił szyby. 


Chciał uciec z aresztu 

Na ławie oskarżonych w sądzie 
okręgowym karnym w Krakowie, 
zasiadł wczoraj Władysław Niemiec 
szewc z Krzeszowic. 

Niemiec został osadzony w aresz- 
tach za dokonanie kradzieży. dnia 
16 listopada 1936 r. Niemiec chcąc 
się uwolnić rozbił zamek w areszcie 
usiłując zbiec, został jednak zauwa- 
żony i osadzony w innej celi. 

Sąd skazał Niemca na 2 miesiące 
aresztu, policzone aresztem śledczym 

Rozprawie przewodniczył wicepr. 
s. o. dr. Krupiński, oskarżał prok. 
dr. Stawarski. 


Stow Młodych Muzyków ul. Sław 
kowska 12, urządza dziś o godzi- 
nie 20-tej recital fortepianowy p. 
Alfreda Miillera, a w niedzielę o 
godz. 17-tej audycję poświęconą u- 
tworom Debussy'ego i Ravela, w 
wykonaniu p. Julii Pelzling-Sc hón- 
wetterowej i Karola Kleina. 


Sprawa zabójcy 


W związku z wyznaczeniem na 
dzień 20 bm. w warsz. sądzie apel. 
procesu Szymika, skazanego na ka- 
rę dożywotniego więzienia za za- 
bójstwo dyrektora ZUS, Gosiewskie- 
go, wystąpiła obrona z wnioskiem, 
by postępowanie karne wobec Szy- 


dr. Gosieckiego 


mika zostało zawieszone, a oskar- 
żony poddany został nowej obser- 
wacji psychiatrycznej. 

Jak wiadomo, osk. Szymik po- 
padł w stan ciężkiej depresji psy- 
chicznej, graniczącej z obłąkaniem. 


Proces o zniesławienie woj. Dziadosza 


W przyszłym tygodniu odbędzie 
się w Lublinie proces mjr. Zającz- 
kowskiego, oskarżonego o zniesła- 
wienie woj. Dziadosza, któremu zo- 
stało zarzucone krzywoprzysięstwo, 
za co p. Dziadosz był sądowie ka- 
rany w roku 1926. Kara została da- 


rowana po przewrocie majowym. 

Proces zapowiada się sensacyjnie 
gdyż odsłoni kulisy działalności nie- 
których panów, mających obecnie 
wpływ na bieg wypadków politycz- 
nych w Polsce. 
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